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Poniedziałek, Dnia 12 (24) Sierpnia 1874 ł

nie szczędził w kreśleniu małżonki z półświata. P. 
Ostrowski znakomicie chorował na żołądek i niestra­
wność podniósł do wysokości artyzmu; p. Grabiński 
był przyzwoicie komicznym sekretarzem ialąd'mjąe4 
go się profesora.

— Komitet Wystawy Rolniczej przesyła nam na­
stępujące pismo: „Poważne rozmiary, jakie przybiera 
tegoroczna Wystawa Rolnicza, sądząc po liczbie zło­
żonych dotąd deklaracji, spodziewać się każą, w przy­
szłym miesiącu znacznego napływu do tutejszego mia­
sta osób przybywających już to w charakterze wystaw­
ców, już też w celu zwiedzenia Wystawy, tak z gu- 
bernji, Królestwa i Cesarstwa jakoteż z zagranicy.

Dla ułatwienia powyższym osobom wyszukania dla 
siebie odpowiednich lokalów, o ileby zabrakło tako­
wych w tutejszych hotelach i domach zajezdnych, Ko­
mitet ma honor wezwać panów Właścicieli domów 
w Warszawie, oraz lokatorów, którzyby uważali moż- 
liwem odnająć czasowo w swoich domach lub loka­
lach, umeblowane pokoje wraz z pościelą i usługą, 
ażeby przygotowali takowe, począwszy od pierwszych 
dni miesiąca września, i adresy onych przesłali do tu­
tejszego biura posłańców na Tłomackie zwanym w do­
mu pod Nr 9.

„Przytem Komitet podaje do wiadomości osób 
przybywających na Wystawę, że wskutek uczynionej 
biurowi posłańców przez Komitet propozycji, wspo- 
mnione biuro począwszy od dnia 29 sierpnia(10 wrze­
śnia) przez cały czas trwania Wystawy będzie otwar­
te codziennie od od godz. 6 rano do 9 wieczorem, bez 
wyjątku świąt i niedziel i każdy zgłaszający się do 
niego będzie mógł otrzymać adressy mieszkań ume­
blowanych do najęcia za opłatą po kop. 10 za każdy 
udzielony adres.“ — Członek Komitetu, Z urządzający 
korrespondencją, Radca Stanu BltanenfeU.

Lista wystawców, którzy nadeszlą okazy na Wysta­
wę rolniczą w Warszawie, we wrześniu r. b.

{Dalszy ciąg.— Patrz Nr 183).
Hornsby et Sors z Grautham (AngIJa): pług R R 2, 

siewnik rzędowy, uniwersalny 10 rzędowy de 
zboża i buraków, siewniki: 10 i 15 rzędowy, po- 
trząsacz do nawozów sztucznych, młockarnia o 
4'/a stóp szerokości, młockarnia o 5 st. szero­
kości, sortownik cylindrowy, młockarnia do lo- 
komobili o 4 stopach szerokości bębna, wialnia 
i młynek z przegarniaczem i sitami, siekacz do 
buraków i roślin okopowych, szarpacz mniejszy, 
szarpacz większy, lokomobila o jednym cylin­
drze na kołach przenośna o sile 6 koni, loko­
mobila o jednym cylindrze o sile 8 koni, lokomo­
bila o jednym cylindrze o sile 10 koni, przyrząd 
do ostrzenia noży.

^^^^^Deklarowa^^JWtowicz^^arszawy^^^

Ir 184. Dnia 24 Sierpnia.

SZKICE WARSZAWSKIE
BOLESŁAWA PRUSA.

I — B — Pan Gondinet, dowcipny autor „Gavaud’a 
I Min«rd i Spółki**—zwątpiwszy o możliwości znalezie- 
! nia czegoś nowego na przedmiot do komedji w sferze 
i’ serca i jego słabości — zwrócił się do studjowania żo- 
I łądka i jego przypadłości.

Zwrot to niewątpliwie w duchu czasu i w duchu ję- 
L zyka francuzkiego, który zamieniwszy się za drugiego 

> cesarstwa w pewien szwargot uliczny, wciskający się 
coraz śmielej nawet do literatury, puścił w obieg po­
zytywne wyrażenie avoir de l esiomac (mieć żołądek) 
w miejscu starego zużytego i pozbawionego znaczenia 
avoir du coeur (mieć serce).

i Nie nasza zresztą rzecz zastanawiać się nad ścisłym 
związkiem tych dwóch organów: uczynił to kiedyś ż wła­
ściwie sobie uczonością Przegląd Tygodniowy;d ość, że 
twocem studjów gastrycznych pana Gondinefa jest 
niestrawność przedstawiona wczoraj w dyalogach na 
scenie Teatru Letniego p. t. „Homar.1*

Gdyby nawet nowy utwór nie miał innych zalet,— 
niepodobna odmówić mu nowości motywów. Dramaty­
zowano już różne ludzkie boleści —panu Gondinet przy- 
padł w udziale zaszczyt udramatyzowania boleści żo­
łądka.

Zasługa to nie mała—trawienie nie jest przecie naj­
mniej ciekawym z procesów odbywających się w czło­
wieku. Ma swoje zboczenia, nieprawidłowości, sytuacje 
dramatyczne, katastrofy tragiczne... rozwiązania nie­
uniknione. Pytanie dla czegoby nie miało być przed­
miotem sztuki?

Pan Gondinet wyzyskał ze zręcznością skończonego 
dramaturga ton wszechludzki w człowieku pierwiastek.

— Jestem do usług pani...
— Czy... nie byłby pan łaskaw poszukać Adolfa?... 

dodała z ponętniejszym jeszcze uśmiechem dziewica. 
Byłabym panu bardzo obowiązana...

— Maniul...—wtrącił surowo Radca.
— Zapewne, że to niegrzecznie — uzupełniła Rad- 

czyni—gdyby jednak pan był łaskaw,..
Dziwne uczucie podobne do wbicia podwójnej szpil­

ki przeszyło serce Karola. Zkąd ta troskliwość o bla­
dego i obojętnego kuzyna, a wreście gdzie on go ma 
szukać?... Nie było jednak rady, pełen więc dobrego 
tonu nasz przyjaciel wstał z wdziękiem i rozpoczął po­
szukiwania przedwstępne.

Los pomógł mu, zaraz bowiem w bufecie spotkał 
pewnego znajomego Adolfa, który w towarzystwie bar­
dzo miłej panienki, tytułowanej kuzynką, przyszedł 
zobaczyć jak też tańczą „pod Dębem -. Znajomy ten 
doniósł, że przy innej willi (gdzie także przypatrywał 
się tańczącym), spotkał Adolfa szukającego mieszka­
nia chorego przyjaciela, którego bardzo dokładny adres 
dał i panu Karolowi.

Zdobywszy adres piękny Karol, zasięgnął od jakie­
goś tubylca wiadomości o kierunku drogi, przyczem 
nie omieszkał zadać mu kilku innych pytań:

— Czy... uważasz, mój przyjacielu, czy w tych stro­
nach nie trafiają się jakie dzikie zwierzęta?...

— Jakoś nie słychać, choć kto ich tam wil... — od­
powiedział tubylec.

Na prowincji iw Cesar- 
•twie.wynesi rocznie rab. sr.S. 
(w tein mieści się już opłata poo» 
towa za przesyłkę rs. 1 kop. 49, 
oraz za opakowanie i Ekspedycje 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się r»> 
cznie, półrocznie i kwartalnie.

Rckopiswa nadsyłane CU 
____ Redakcji nie zwracają

Bohaterem jego dzieła (i żołądek ma swoich bohate- i 
rów) jest pewien profesor uniwersytetu, figura nudna 
najprzód dla tego, że wykłada prawo rzymskie, a po- 
wtóre, że jada homary, któiych nie lubi, aby tylko na 
złość zrobić teściowi nie znoszącemu tych ciężkich 
przysmaków.

To początek niestrawności— czyli węzeł intrygi. 
Pod wpływem nieusposobienia, profesor staje się coraz 
nieznośniejszym; wszyscy go się lękają począwszy od 
żony, która przecież nic uje miała sobie do wyrzuce­
nia, prócz małej wycieczki z sekretarzem męża na nie­
winną kolacyjkę, w osobnym gabinecie restauracji i 
na bardzo moralną sztukę w jednym z modnych tea­
trów paryzkich. O takiej drobnostce nie warto było­
by i wspominać, gdyby nie pewne powikłania tej w do­
brym tonie awanturki. Pani profesorowa rozczulona 
dramatem, zemdlała— wyniesiono ją na foyer, gdzie i 
ratował ją młody jakiś i przystojny lekarz. W popło­
chu jednak chora zgubiła bransoletkę, list kompromi­
tujący - a sekretarz zostawił swoje palto.

Czyż tego nie dość? czyż mało sprężyn do wytwo­
rzenia akcji zajmującej?—Wiarołomstwo na tle nie­
strawności, co za bogate do pomysłów pole! To też 
nie brak efektów nadzwyczajnych, piorunujących, a wy­
wołuje takowe głównie młodzieniec, który trzeźwił 
w teatrze profesorową, nie będąc bynajmniej dokto­
rem, i który wziąwszy ją za kokotkę, odnosi branso­
letkę wraz z listem, zamknięte w tabakierce grającej. 
Sytuacja wytęża się straszliwie, i kto wie coby z tego 
wynikło, gdyby nie prjygoda profesora, który Szuka­
jąc w domu kokotki, opisanej przez pseudo lekarza, 
nie tam naturalnie gdzieby ją mógł znaleść,— zostaje 
zrzuconym ze schodów, co zmusza mniemanego dokto­
ra do odegrania powtórnie swej roli i do zapisania le­
karstwa. Wbrew wszelkim przypuszczeniom medyka 
z musu, apteka przysyła lekarstwo, profesor wypija 
je, wybiega do drugiego pokoju, i.... sztuka się koń­
czy, jak kończą się wszystkie niestrawności.

Bliższych szczegółów nie wymagajcie odemnie czy­
telnicy — jestem bowiem przekonany, że każdy z was 
potrafi sobie resztę... w żołądku dośpiewać. W dzie­
dzinie uczuć mogą istnieć bohaterowie wyjątkowi — 
dramata zaś, jakie kreśli pan Gondinet, przytrafiają 
się w życiu każdemu, począwszy od chwili kiedy mu 
się ząbki wyrzynają, aż do pory dojrzałej, kiedy do 
Kar'sbad wycieczki odbywa.

Ograniczę się więc na uwadze że „Homar11 jest 
sporym krokiem postępu na drodze realizmu i estety­
ki pozytywnej panującej dziś w sztuce.

Świetna przyszłość dla sztuki i dla artystów!
„Homar11 odegrany był wybornie. P. Leszczyński ja­

ko przypadkowy Eskulap pełen byłżycia i werwy połu­
dniowej. Pani Bakałowicz ze zwykłą inteligencją i do- 
brym smakiem łagodziła jaskrawe tony których autor 

jące nad nim węgierskie buciki panny Marji, potem 
obcasy pana Radcy, dalej trzewiki dwu panienek, pó­
źniej kamasze jakiegoś literata a następnie kilka roz­
maitych sztuk wszelkiego innego obuwia.

Na krzyk dam, karuzelę zatrzymano, a zręczny pan 
Karol powstając, jakby nigdy nic nie zaszło, uchwycił 
w pośpiechu za nogę jakąś pensjonarkę, zawadził gło­
wą o jednego z czterech koni i z najpiękniejszym 
uśmiechem odszukawszy swój wentylacyjny kapelusz, 
rozkazał się wytrzepać parobkowi. W kilka minut po 
tym drobnym wypadku, który dziwnie przyczynił się 
do podniesienia poziomu ogólnej wesołości, znajomi 
nasi s:edzieli już w przezroczystej altanie, Radca ob- 
stalował kaczki, a elegancki Karol od kwestji kaczek 
bardzo szczęśliwie przeszedł do kwestji dwu serc sym­
patyzujących ze sobą.

— Mój Boże!—przerwała mu znowu panna Marja — 
już prawie słońce zachodzi, a Adolfa nie ma jeszcze... 
Przecież bez niego nie będziemy jeść podwieczorka?

— A to dla czego? —odparł bardzo stanowczo Rad­
ca, widocznie czujący pewną słabość dla kaczek. Jeżeli 
lepiej bawi się z przyjacielem niż z nami, no... to niech­
że się bawi!...

Domyślny Karol zrozumiał co to znaczy i z lekka 
zatarł sobie łokieć lewej ręki, noszącej prawdopodo­
bnie ślady konnej jazdy.

—; Panie Karolul — zaczęła znowu Mania z lubym 
uśmiechem. Czy nie zrobiłby pan nam małej grzeczno­
ści?...
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R0K PIĘĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Dziś: Ś. Bartłomieja Apostoła.
Wtorek: Ś. Ludwika Króla Frań.
Środa: ŚS. Zefiryna P. i Róży P. .
Czwartek: SS. Cezarjusza i Przen, S. Kazim-

i — Jutro przypada uroczystość S go Ludwika, króla 
francuskiego, która obchodzoną będzie odpustowem

L Nabożeństwem w kościele Instytutowym 8 go Kazi­
li mierzą na Tamce.
I — Wczoraj o godzinie 7-mej rano w kościele 8 go 
| Krzyża odprawioną została przed rzęsiście oświeilo- 
I i rym Ołtarzem Ś go Rocha, uroczysta Wotywa na u- 
| pioszenie Pana Zastępów o niedopuszczenie na kraj 
| nasz nadzwyczajnych chorób. Celebrował takową, 
| otoczony asśystą JX. Brzezikowski.
i — W kościele 8 go Antoniego przy ulicy Senator- 
I ikiej, wczoraj podczas Summy, amatorowie wykonali 
I mszę Stan. Moniuszki (Piotrowińską), na Offcrtorium, 
|l „Niech będzie wola Twoja11, modlitwa na solo tenor, 
I (pierwszy raz), na Benedictus: duet, „Pobłogosław oj- 
I ców, matki1, duet na sopran i bas, kompoz. J.K. Chwa­
lą liboga i pod tegoż przewodnictwem. _____________

— Przez postanowienia J W. Warszawskiego Jenerał-Guber- 
L' natora, z 3o lipsa (11 sierpnia) r. b., Policmajster 2 oddziału 
i w Warszawie, pułkownik .Kosiński — przeznaczony został na
I posadę pomocnika warszawskiego ober-policmajstra, z usta-
II no wioną dla takowej etatem pensją, licząc od 1 (13) lipca r. b., 

t. j. od dnia wprowadzenia w wykonanie tegoż etatu. (D. W.)

IV.
la Saskiej Kępie.

(Dokończenie).
Nie wiele już brakowało do zupełnego kompletu o- 

sób, ostatnią więc ławkę wolną zajęła pani Radczyni 
z córką, za niemi na kasztanowatym koniu umieścił 
się Radca z powagą ministra finansów, a przed niemi 
bułanego konia opanował p. Karol. Że jednak nie zda­
wało mu się dość przyzwoitem siedzieć tyłem do dam, 
usiadł więc do nich obliczem, a tyłem do końskiej gło­
wy- . .

— Niech pan tak nie siada — ostrzegł go maszyni­
sta od karuzeli—bo można zlecićl...

— Panie Karolu! —- powtórzyła przestrogę ponętna 
Mania—niech pan dobrze usiądzie...

— Ruszaj!—zakomenderował mężny Karol. O pani! 
dodał — czy mógłbym na jedną chwilę wyrzec się... 
Nim dokończył,* machina weszła w ruch iw tej samej 
chwili, ładne wąsiki p. Karola zetknęły się z ogonem 
bułanego konia, nogi młodzieńca zakreśliły w powie­
trzu bardzo wdzięczną linją krzywą, a cała postać na­
szego bohatera znalazła się na ziemi z obliczem zwró- 
eonem ku najwyższemu punktowi na sklepieniuniebie- 
skiem.

W tej pozycji pan Karol dostrzegł szybko przelatu- 

Piątek: Ś. Augustyna B. Dokt. Kościoła. 
Sobota: Ścięcie Ś-go Jana Chrzciciela. 
Niedziela S. Joachima Ojca. N. Af. P. 
Poniedz.: Ś. Rajmund* W._____
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Wschód słońca o godzinie 4 m. 58. 
Zachód „ „ 7 „ 5.

Długość dnia godzin 14 minut lo. 
Ubyło „ „ 2 „ 35.
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Cegielski H. e Poznania: pług wrzesiński najnowszej 
konstrukcji, pługi: amerykański orli, grignonski 
maiejszy z buszką żelazną, hohenheimski, do 
■owiń ro.enwaldzki, przekładany amerykański 
z kutym Kinieszem, skrobacz Rozenberga - Li­
pińskiego, przegonowy, przegonowy Szwankiego, 
zgłębiacz hohenheimski, zgłębiacz amerykański, 
spulchniacz czyli skaryfikator Fenanta na 4 ko­
łach konstrukcji arnswaldzkiej, kultywator Co- 
lemana z 2 ma garniturami radliczek, obsypnik 
amerykański do kartofli i buraków, wypielacz 
angielski z obsypywaczem i bronką, wypielacz 
Ramsona i Howarda z bronką, drapacz pruski i 
para bron szkockich, para bron Howarda i bro­
na szląska ruchoma, brona czeska do czyszcze­
nia łąk, siewnik ręczny do koniczyny, siewnik 
szerokorzutny Dreritza do zboża, konny 12 stóp 
długij siewnik uniwersalny Robillarda, do zboża 
i traw 12 stóp szeroki, siewnik rzędowy R. Sa­
cha o 13 rzędach całożelazny, grabie żelazne 
konne z wyższemi zębami i kołami, przetrząsacz 
do suszenia siana i koniczyny, młockarnia z kie­
ratem 2-konna pasowa, młockarnia z kieratem 
4konna mała trybowa, młockarnia szeroko- 
młotna z kieratem pasowa, wialnia amerykańska 
z 8 arfami, arfa cylindrowa do oddzielania cze­
pia i czyszczenia zboża, sieczkarnie: 2-kosowa, 
4 kosowa do ręcznego i maneżowego obrotu, 
4-kosowa z przydłużonym wałem do maneżu i 
kręgiem pasowym, siekacz francuzki na postu­
mencie mniejszy do okopowych roślin, szarpacz 
ręcziy do okopowych roślin, szarpacz konny, 
rozdrabiacz do drobienia kuchów podług Ni- 
ekolsona, gniotownik do obroków do ręcznego i 
maneżowego obrotu, gniotownik do zielonego 
■łodu ręczny i konny, gniotownik do suchego 
słodu ręczny i konny, gniotownik do kartofli 
z obtoczonemi walcami 18 c. średnicy do ręcz­
nego i maneżowego obrotu, płóczka z żelaznym 
wałem maneżowa, sortownik do oddzielania i 
gatunkowania kartofli, torfiarka Brossowskiego, 
sączkami* podwójna systemu Labahna, pompa 
żelazna przenośna do wody i gnojówki, pompa 
abisyńska, sikawka kalifornijska na taczce dwu- 
kolnej, sikawka pożarna amerykańska z wężem 
ssącym i cisnącym na wozie parokonnym, dwu- 
kolną, konna kufa do wożenia wody, taczka 
spichrzowa do przewożenia worków ze zbożem. 

Deklarację złożył A. Radkiewicz z Warszawy. 
Pernołett z Paryża: arfydo czyszczenia zboża, wialnia. 
Tabor Ernest z Trąbek: grabie do zboża i siana. 
Sst.owski A. z Świsloczy: machina ręczna do robienia 

dranic na pokrycie dachów.
Bauerertz bracia, właściciele zakładów górniczo hutni­

czych z Mijaezowa: zlew emaljowany, żłób 
z blachą, grabki do siana, kubełek do wody, 
garnki, rondle, patelnie, brytwanny, części do 
maszyn, odkładania płóżnia, sztabik w różnych 
rozmiarach, lemiesz Radlica, blacha pługowa, 
■arogi, osie bryczkowe.

Cichowski Homan z Linowa: pługi: mały żelazny nr. 1, 
większy z 1 kółkiem nr. 2, większy z regulato­
rem nr. 3, poprawny nr. 4, żelazny zwany ukra 
ińskim. żelazny samochodnik, dubeltowy do or­
ki płytkiej, takiż do orki głębokiej, do orki jesz­
cze głębszej, dwuskibowy większy, dwuskibowy

mały, czteroskibowy, drapacz o 19 łapkach i 
4 kołach.

Blomerias F. z Fellin (w Gub. Inflantskiej): trzy ma­
szyny do obrabiania lnu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiadomości miejscowo,
= W czasach kiedy jeszcze nie posługiwano się 

aparatem Morsego, a z Warszawy do Wiednia trzeba 
się było wlec cały tydzień „Józefa Nawaro“, czyli 
„Wódz Gerylasów" przedstawiony wczoraj w Eldora­
do miałby z pewnością świetne powodzenie. Ręczę na­
wet, iż rzewne łzy przelewanoby nad losem bohatera, 
wykrajanego przez p. Stanisława Moszyńskiego na 
wzór „Rinaldinich“ „Ralfów rozbójników" i innych 
tym podobnych szanownych osobistości.

Dziś czasy nieco się zmieniły.- „Nawarro" zamiast 
łzy wyciskać, do śmiechu tylko pobudzić może, wi­
dzowi zaś mimowoli nasuwa się pytanie, dlaczego, 
w jakim właściwie celu p. Teiel przesyciwszy swą pu­
bliczność niezdrowemi pointami francuzkiemi podaje 
jej teraz tak niesmaczną strawę.

Łebski byłby to reporter, któryby dokładnie potrą- 
I fił opowiedzieć treść „Melodramatu w 5 aktach na tle 

historycznem" napisanego... Nie kusimy się nawet oto 
lecz aby dać małe tylko o dziele onem pojęcie zapisu­
jemy skwapliwie środki jakiemi autor rozporządził ce­
lem dopięcia efektu tragicznego.

Więc:
Józef Nawarro, ukrywający się pod nazwiskiem hra­

biego di Santero. Poczyna on sobie jak Troratore i 
śpiew*:

Usłysz śpiewu mego głos
Niechaj ukoi złowieszczy mój los...

Nosi dwa pistolety, szpadę, piszczałkę bandyty (od­
grywa ona tu ważną podwakroć rolę) zostaje schwy­
tany, więziony, ucieka a la Bazaine po sznurze, umie­
ra śmiercią pozorną raz, prawdziwą zaś za pomocą 
użycia sztyletu także raz, przyczem ubrany jest w ko- 
stjum z XVI wieku, a następnie we frak i białe poń­
czochy.

Dalej, Hrabia di Mediana (?) gubernator, bródka si­
wa i dwa ordery.

Łucja, jego córka, koch ;nka Józefa, wykłada kate­
chizm, przebiera się dwa razy i umiera po zażyciu 
trucizny.

Margrabia d'Esteran i Izabella, dwie figury koszto­
wnie ubrane, żyją do końca, chociaż jedna z nich zo­
staje „aresztowaną".

Don Fiorelli, czarny charakter w czerwonym mun­
durze, chwytający list, który przedtem znaleziony był 
także przez gubernatora a następnie Ludwikę... Pała- 

j sze i pistolety. Zostaje przywiązany do drzewa i roz- 
1 strzelany przez karlistów, lecz tylko ślepemi nabojami, 

wskutek czego mdleje a następnie wstawszy zaślubia 
„trupa Luizy" wychodzi na scenę i bardzo głośno 
w łeb sobie strzela.

Do wydobycia efektów komicznych, użyto:
Encinasa, karykaturę bez cienia prawdopodobieńst­

wa, prawiącą w marach Madrytu o toruńskim pierni­
ku, dalej,

Antonia, który dlatego ma być komicznym ponie­
waż woła Sw. Agapicie, Św. Kleofasie, Cyryaku i ad 
libitum, wreszcie jedną miskę i beczkę...

Dodawszy do tego muzykę której motyw* są z róż­

nych oper oryginalnie pożyczane, będziemy mieli d- 
kładny obraz tej awantury, której wywleczenia pr»< 
światło gazowe niczem usprawiedliwić nie podobna.

= Dowiadujemy się, że tutejsza Spółka Jedwabm 
cza ma się rozwiązać dla braku środków utrzymani 
Wniosek w tym przedmiocie zostanie podany na pc 
siedzeniu Spółki, odbyć się mającem w początkac 
przyszłego miesiąca.

Nie jest to bynajmniej faktem pocieszającym. Na 1* 
sy, jednak jedwabnictwa krajowego nie wywrze to pra 
wie żadnego wpływu, ponieważ dzięki prywatnej przed 
siębiorczości i energji hodowla jedwabników w Król* 
stwie coraz bardziej się rozwija, czego najlepszym do 
wodem są coraz liczniej na każdej wystawie repreze* 
towane okazy jedwabiu.

= Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk 
nych przybyły następujące dzieła sztuki:

1) Piątkowskiego Henryka, portret damy. 2) Kozi 
kiewicza Antoniego, Opuszczona. 3) Łaszczyńskieg 
Bolesława, Ostatnie chwile Szopena Fryderyki 
4) Heymana Stanisława, W samotności. 5) Dylczyi 
skiego Cyprjana, Druciarczyki. 6) Świeszewskie 
Aleksandra, Przy Zachodzie, krajobraz. 7) Brzozo 
skiego Feliksa, Miasteczko. 8) Szermentowskic ,3 
Józefa, krajobraz.

— Dziś w Albambrze dane będzie przedstawiani 
na dochód Władysława Piaseckiego, b. artysty t* 
atrów warszawskich od długiego czasu schorzałego 
Publitzność ze względu na cel zgromadzi się pewm 
nader licznie a zwłaszcza że grają tam „Poczciwycl 
wieśniaków" Sardou, których wykonanie zaszczy. 
przynosi towarzystwu p. Trapszy.

=■» Chodnik asfaltowy na zjeździe prowadzący ki 
mostowi po ręce prawej, idąc od Krakowskiego-Przed 
mieścia, przystroił się w liczne wyboje narażając 
przechodzących na oddawanie mostowi czołobitności— 
szczególniej wieczorem; chodnik bowiem po tej stro­
nie mniej szczęśliwy jak towarzysz jego z lewej strony 
zjazdu, nie posiada latarń.

= Słyszeliśmy, te jedna z literatek zajmuje się prze 
kładem najnowszej powieści pani Craveu (p. t. L> 
mot de 1'enigme,) do jednego z pism peryjodycznych

= Jeden z najstarszych kupców warszawskich Da 
wid Cohn, zmarł dnia 21 b. m. S. p. Cohn żył lat 80 
a w swym zawodzie z wielką gorliwością, sumienno 
ścią i godnością, pracował lat 58... Zaiste żywot go­
dzien zazdrości!

Liczny orszak złożony z rodziny i mnogich przyj* 
ciół, odprowadził wczoraj jego zwłoki na miejsc 
wiecznego spoczynku.

— Szanowny Redaktorze!— W odpowiedzi na trz 
pytania zamieszczone w numerze wtorkowym .Kurjt 
ra Warszawskiego", a tyczące się Encyklopedji prze 
nas wydawanej, oświadczamy:

Co do Igo.) Lubośmy oznaczyli 8 z góry tomów n. 
całe dzieło, doświadczenie jednak pokazało, że prz 
tych rozmiarach jakieśmy przyjęli z początku na od 
dzielne artykuły, a które nam się zdawały konieczn. 
dla dokładności, jasności i zupełności Encyklopedji 
cały materjał nie da się w 8miu tomach pomieścić, c' 
spowodowało nas do dodania dla dotychczasowych pn 
numeratorów 9go tomu bezpłatnie. Wszakże i ten do 
datek nie jest wystarczającym dla utrzymania warto 
ści dzieła co jest zresztą zgodnem z życzeniem naj­
większej Części prenumeratorów, liczba tomów będ 

i musiała być jeszcze podwyższoną, w każdym n»~;

— Hum!... A czy... to jest... czy nie błąkają się tu 
jakie włóczęgi, ludzie podejrzani?..

— Gdzie ta ich brakuje!—odparł badany.
Nie umiemy powiedzieć, o ile oświadczenie to za­

chęciło pana Karola do poszukiwań, pewnem przecież 
jest, że bohater nasz po krótkim namyśle dodał.

— A czy nie mógłbyś mój przyjacielu pójść ze mną 
w tamtą stronę... tak... dla pokazania drogi?...

— Jo tam ni mam casu!... ofuknął tubylec i poszedł 
dalej.

Nic już nie pozostawało panu Karolowi jak także 
wyruszyć w swoją stronę, co uczynił pogwizdując ja­
kąś wesołą aryjkę. Ledwie jednak wysokie drzewa za­
kryły przed nim restaurację ,,pod Dębem", kiedy na­
gle przystanął, ostrożnie obejrzał się dokoła i... wydo­
był z kieszeni długi składany nóż, który niezwłocznie 
otworzył.

Zadrżałby ten, ktoby mógł zobaczyć uśmiechniętą 
zwykle twarz Karola, wówczas gdy ściskał błyszczącą 
stal w białej i delikatnej ręce...

Biedna Marjal...
*

Słońce zachodzi, oblewając ziemię i kłębiące się 
ohmurami niebo światłem koloru rozpalonej miedzi. 
Między zwieszonemi liśćmi drzew, wśród ciszy poprze­
dzającej burzę, rozlega się trwożliwy pisk ptaków, ci­
chy brzęk komarów i dalekie odgłosy wesołej zabawy.

Na zielonem wzgórzu otoczonem gęstemi krzakami 
i potę?nemi topolami, zwrócony bladą twarzą ku nie­

bu, śpi głęboko jakiś młody człowiek, należący, o ile 
z ubrania sądzić można, do dostatniej klasy społeczeń­
stwa. Obok niego, bliżej głowy leży kapelusz, bliżej 
zaś nóg kamasze, które zapewne zdjął z powodu go- 

I rąca.
I Biedna Marjal...
j Nagle na tej samej drobnej, szmaragdowej łączce 
} ukazał się jakiś cień w jasnych spodniach, ciemnej 

marynarce, okrągłym kapeluszuz wentylatorem, z bły­
szczącym nożem w rękach...

Zobaczywszy śpiącego cień zadrżał, na chwilę sta
' nął, przybliżył się, pochylił nad śpiącym wykonał kil- 
i ka ruchów i znikł w zaroślach...

O biedna, biedna Maryja!...
» * *

i Niebo zaczęło się coraz więcej zachmurzać a goście 
coraz liczniej opuszczić restauracją „pod Dębem" gdy 

; systematyczny Radca ogryzłszy ostatnią kostkę zgła­
dzonej dla niego kaczki, zakomenderował odwrót do 
miasta.

— Ależ ojczulku! prosiła prawie ze łzami Mania — 
jakże możemy odjechać baz Adolfa?... Przytem i pan 
Karol jeszcze nie wrócił..

— A to trudno!... ja temu nie winienem, żeś się u- 
parła z wysłaniem Karola—odpowiedział Radca. Z re­
sztą nic im się nie stanie, nie są dziećmi... No, w dro­
gę moje panny, bo nas burza zaskoczy!...

W tej chwili między drzewami ukazał się pan Karol, 

którego twarz prawdopodobnie skutkiem zapadające 
go mroku wyglądała dziwnie ponuro.

— Cóż Adolf?... czy nie znalazł pan Adolfa... zapy 
tala niespokojnie panienka.

Zdawało się, że wykwitny młodzieniec zrozumia' 
w tej chwili całą zgrozę straszliwego pytania: „Kainie 
gdzieś podział brata?"

— Och!., przerwał niecierpliwy Radca,— pewno 
nawet mieszkania nie znalazł... No, chodźmy!...

— Tak... zabłądziłem... nieznalazłem!.. odpowie 
dział pan Karol, jakby dławiąc się wyrazami.

W tej chwili zahuczał daleki grzmot, elegant drgnął, 
a całe towarzystwo ruszyło ku Wiśle.

— Co się panu stało, panie Karolu,—spytała na­
gle Radczyni, pan masz mankiet zakrwawiony?...

— No, no... chodźmy, chodźmy!-, zrzędził Radca. 
Kto spadł w takim pędzie z karuzeli, ten mógł sobie 
całą nawet koszulę zakrwawić...

Nikt nie wątpił o słuszności tego objaśnienia, bo 
i z jakiej racji miał wątpić? Lecz dla czego rumiana 
zwykle twarz p. Karola staje się teraz trupio bladą?.. 
Czy może p. Karol jest zbyt wrażliwym na błyskawice 
i grzmoty, coraz częściej po sobie następujące, —a me 
że myśli, że i teraz jeszcze na pewnym szmaragdo­
wym pagórku, leży jakiś człowiek z bladą twarzą i ze 
ciśniętemi pięściami?..

Wśród gwaru tłoczących się gości, znajomi nasi 
zdobyli łódkę i opuścili Kępę. Ujechawszy kilkanaście



opracowywanie dalszych artykułów nie ulegnie skró- 1 
ceniom i całość jednostajnie będzie prowadzoną,. Nie- | 
tylko zresztą nasza Encyklopedja, ale i wiele innych 
krajowych i zagranicznych często są zmuszone powię­
kszać liczbę tomów, jaką z góry oznaczono.

Co do 2go.) Czas, w jakim dzieło ukończone będzie, 
zależy oczywiście od liczby tomów; jeżeli pan prenu­
merator pod tem pytaniem rozumie opóźnienia, jakie 
zachodzą w wydawaniu zeszytów, to oświadczamy, że 
opóźnienia te nie są znaczne i że Encyklopedja nasza 
nie opóźnia się więcej niż inne tego rodzaju wydawni- 
atwa.

Zresztą opóźnienie jest nieuniknione w wydawni­
ctwie, gdzie często rzecz napisaną trzeba uzupełnić 
już w ostatniej chwili, co wymaga pewnego zebrania 
materjałów; często też wypada dla różnych przyczyn 
już w ostatniej chwili zmienić rzecz napisaną. Z na­
szej strony staramy się usilnie o pośpiech.

Co do 3go.) Rozumie się samo przez się, że pod­
wyższenie ceny odnosi się tylko do obecnych prenu­
meratorów, przybywających po 1 sierpnia; dawni, choć 
jesxcze wszystkich tomów nie wykupili, mogą naby­
wać takowe po dawnych cenach. N. Orgelbranda Synowie.

= Wczoraj w zakrystji kościoła Śgo Marcina przy 
ulicy Piwnej o godzinie 5tej po południu odbyła się 
elekcja roczna braci arcybractwa Pocieszenia N. M. P. 
Po odebraniu składek na światło przystąpiono do wy­
boru członkom, którzy jednogłośnie wybrani zostali 
panowie: na przeora Adam Jamiołkowski, na seniorów 
Józef Powieki, Jan Lewicki, Stanisław Dąbrowski, 
Stanisław Głowacki, Józef Pawłowski, Józef Jakubo­
wski, Józef Sułowski; na sekretarza Leon Trafilski, na 
podskarbiego Władysław Stachurski; na wice podskar­
biego Stanisław Buźniak na tym zakończono elekcję 
1 przy pochodzie processjonalnym odśpiewano „Te de- 
um Laudamus11

— Przesłano do Redakcji Kurjera Warszawskiego 
re. 20 zebrane z loterji dziecinnej w Wierzbnie, urzą­
dzonej na rzecz pogorzelców.

-|- Jutro jako w dzień imienin ś. p. Ludwika de Vidal 
Naczelnika Korrespondencji Zagranicznej w Banku 
Polskim, Radcy Dworu odprawi się Msza S-ta 
w kościele S-go Krzyża o godzinie 9-tej rano. Oraz 
wspomnienie przy tejże Mszy Ś -tej za duszę Ojca jego 
ś. p. Józefa, Matkę Alicję Katarzynę i Brata Maksy- 
miljana. Na które to z prawdziwą boleścią serca, po­
została Żona z Synami pobożnych Szanownych Chrze­
ścijan zaprasza.

-|- W dniu 25 b. m., t. j. we wtorek, jako w dzień 
przypadających imienin, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo w kościele parcjalnym S-go Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 10 tej z rana za duszę 
ś. p. Ludwika Jabłońskiego Budowniczego, Ludwika 
Koiubowskiego Budowniczego, oraz jako w rocznicę 
dwuletnią śmierci ś. p. Heleny z Kozubowskich Choci- 
«evskiei, na które pozostałe rodzeństwo zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —11392—

-f- W dniu 25 b. m., t. j. jutro, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Adama Chojnackiego, R jenta Kancelarji 
Ziemiańskiej w Siedlcach, w kościele katedralnym Ś go 
Jana odbędzie się Nabożeństwo żałobne za jego duszę 
o godzinie 9 tej rano na które Przyjaciel zmarłego 
zaprasza. —11399 —

4- Jutro, to jest dnia 25 sierpnia, o godzinie 11-tej 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci odprawione 
będzie Nabożeństwo żałobne w kościele W W. Świętych L- MM——f —■

na Grzybowie za spokój duszy ś. p. RomanafStephani- , 
des, na które pozostała żona wraz dziećmi zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —11395—

Dnia 25 sierpnia, jako w dniu imienin ś. p. Lu­
dwika Maurin, odbędzie się Wotywa żałobna w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, o godzinie 8 i pół 
z rana, na które pozostała wdowa z synem i córką za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —11398— 

4- W dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej z rana, od­
będzie się w kościółku Instytutowym Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, Nabożeństwo żałobne nałobne za duszę 
ś. p. Michała Biruntowicia.

4- Jutro to jest we Wtorek d. 25go b. m. w kaplicy 
kościoła Śgo Krzyża o godzinie 7mej rano, odbędzie 
się Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Ludwi­
ka i Ludwiki małżonków Domańskich, na które niniej- • 
szem Przyjaciół i Znajomych zaprasza się. —11417— 

-4- Jutro, jako w dniu imienin ś. p. Ludwika Priy- 
byłko, odbędzie się Nabożeństwo żałobne w kościele 
Śgo Krzyża, o godzinie lOtej rano; na które pozostała 
żona z synami zaprasza. —11370—

4- Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Ludwika 
Pilarskiego, urzędnika, odprawioną będzie o godzinie 
9tej rano, w kościele Przemienienia Pańskiego, przy 
ulicy Miodowej, Wotywa żałobna; na którą pozostała 
wdowa wraz z córką, Krewnych, Kolegów i Znajomych 
zaprasza. —11379—

-f- W dniu jutrzejszym w kościele Śtej Anny przy 
ulicy Krakowskim-Przedmieściu odbędzie się Nabożeń­
stwo za spokój duszy ś. p. Ludwiki z Woźnickich So­
bolewskiej, na które mąż wraz z dziećmi Krewnych 
i Znajomych zaprasza. —11414—

4- Dnia jutrzejszego, o godzinie lOtej rano, w ko­
ściele Panny Marji, na Nowem-Mieście, odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ludwika Ciem- ' 
pińskiego; na które pozostała żona wraz z synami i 

I córką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.
4- Dnia 27go b. mi to jest we czwartek, jako w pier­

wszą rocznicę śmierci ś. p. Marji Lasockiej, córki nie­
żyjącego Leona i Bronisławy z Łuszczewskich, odbę­
dzie się Nabożeństwo żałobne o godzinie lOtej rano 
w kościele parafialnym we wsi Łukowie, jako w miej­
scu zamieszkania rodziny, na które pozostała matka 
wraz z braćmi krewnych i przyjaaioł zapraszają.

4- S. p. Franciszek Orłowski, właściciel dóbr ziem­
skich Zabowo Zawidz, w gubernji Płockiej, opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami przeniósł się do wieczności w dniu 
22gim sierpnia r. b. w wieku lat 34. Pozostała familja 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół na żałobne Nabożeń­
stwo w dniu 25tym b. m. t. j. we wtorek o godzinie 
lOtej zrana w kościele panny Marji na Nowem-Mieście 
odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła, w tymże dniu o godzinie 6tej po po­
łudniu na cmentarz Powązkowski. —11431 —

4- Ś. p.Msrja z Karasiewiczów Froelich, żona felcze­
ra, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 57, 
opatrzona ŚS. Sakramentami w dniu 23 b. m. zakoń­
czyła życie. Pogrążony w smutku mąż wraz z córkami, 
zięciem i wnukiem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na żałobne Nabożeństwo za duszę zmar­
łej w dniu 25 t. j. we wtorek o godz, 11-tej przed po­
łudniem w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, odbyć się mające, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła w tymże dniu o godz. 
4-tej po południu, na cmentarz Powązkowski.

-4- W dniu 23 b. m. zakończyła życie ś. p. Krystyna

Loga przeżywszy lat 84. Eksportacja zwłok nastąpi 
z kościoła S-go Krzyża w dniu 25 o godzinie 6-ej p»^ 
południu na cmentarz powązkowski, na którą zapra­
sza się znajomych i przyjaciół zmarłej. —11,432 —

4- Maniusia jedyne dziecko Jana i Bronisławy ze 
Szczepkowskich małżonków Ziencina, licząca rok i ty­
godni trzy, w dniu 22 b. m. powiększyła grono anioł­
ków, pozostawiwszy rodziców w nieutulonym żalu.

— Zarząd Głównego Domu Schronienia ubogich 
i sierot Starozakonnych w Warszawie, zawiadamia, że 
we środę dnia 26 b- m., jako w rocznicę śmierci b. p. 
Jetty Loewenberg, niegdy Opiekunki Głównego Domu 
Schronienia Starozakonnych, odprawione będzie za 
spokój jej duszy w miejscowej synagodze tegoż Insty­
tutu, o godzinie Iszej z południa, Nabożeństwo żało­
bne; na które Zarząd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych nieboszczki. —11,435—

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Prezes ministrów belgijskich hr. de Theux zmarł d. 

21 sierpnia.
Mac-Mahon zwiedził dnia 21 Brest i udał się do 

Lorient.
,,Iberia11 zapewnia, że Serrano podpisał dnia 20 pi­

sma uwierzytelniające przy rządzie francuzkim repre­
zentanta Hiszpanji.

Tristany wezwał d: 21 b. m. Puycerdę do poddania 
się i zajmował wtedy jeszcze ciągle Seo de Urgell.

Pod datą 22 b. m. donoszą z Wiednia, że w przed­
miocie uznania marszałka Serrano przez Rząd Cesar­
sko-Rossyjski nadeszła do Wiednia stanowcza decyzja. 
Słychać, że nateraz uznanie miejsca jeszcze mieć nie 
będzie.

Król bawarski wieczorem dnia 21 b. m. niespodzie­
wanie, nazajutrz po podjęciu gościnnem Cesarza au- 
strjackiego na zamku Berg, zawitał do Paryża. Podo­
bno miał go zaprosinami swemi sprowadzić tam poseł 
niemiecki Ilohenlohe. Król oddaje się wyłącznie oglą­
daniu dzieł sztuki w Paryżu i Wersalu.

Biskup moguncki Ketteler zabronił duchowieństwu 
przyjmowania uroczystego udziału w obchodzie blis­
kiej już rocznicy Sedańskiej.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, dnia 2i-go sierpnia, godzina 11 przed 

południem.
lary i 21-go. — Król bawarski przybył wieczorem 

o 9 -tej w najzupełniejszem incognito. Stanął w po­
selstwie niemieckiem. Przebywać będzie dni ośm wy­
łącznie w celach artystycznych.

Paryż 23 go.— Mac-Mahon przybył do Lorient. 
Wysłuchał mszy w sanktuarium Świętej Anny zAuray.

Bruas (?) postawił kandydaturę, broniącą szczerze 
siedmiolecia, w dep. Maine i Loire.

Wiedeń 23 go. „Presse“ mówi, że uznanie mar­
szałka Serrano przez Austrję, Węgry i Niemcy od 
dziś jest faktem spełnionym. „Presse*1 ogłasza tele­
gram z Madrytu, że sprawujący interessa austrjackie 
w dniu 21-ym sierpnia urzędownie zawiadomił Ulloę 
o uznaniu rządu marszałka Serrano. Podobne oświad­
czenie nastąpiło ze strony sprawującego interessa 
Niemiec. 

kroków widzieli oni u brzegu inne czółno, którego 
weseli pasażerowie dysputowali z sobą bardzo krzy­
kliwie i tytułowali się bardzo poufale. Oho!., nie ko­
niec na tem, widać bowiem spadający w wodę kape­
lusz, za którym skacze naprzód jeden mężczyzna, za 
nim drugi, a podczas gdy pierwszy usiłuje wejść na 
statek, wśród klątw i śmiechów przybywa im do towa­
rzystwa jakaś dama...

Fiu!., tiul., teraz słychać nawet oklaski: jeden... 
drugi i otoż rozpoczyna się rzęsiste brawo, w któ- 
rem przyjmują udział-ręce kilku osób i fizjognomije 
kilku innych...

Ale płynący znajomi nasi prawie że nie zważają na 
tę rozrywkę bliźnich pozostałych na brzegu, bo bły­
skawice świecą i grzmoty huczą ze wszech stron. To 
też pełen godności Radca i majestatyczna Radczyni 
modlą się gorliwie, biedna Mania ledwie hamuje łzy, 
a wykwintny Karol?...

Wykwintny Karol, siedząc na brzegu łodzi i drżąc 
na całem ciele, ostrożnie wydobywa z kieszeni duży 
składany nóż i... puszcza go w wodę!..

— Panie!., woła ktoś siedzący z tyłu,—panu coś 
wypadło... Czy nie klucz?..

— To nóż, —objaśnia ktoś drugi.
— Dobrze zrobił,—chwali trzeci,— znać wie, że 

w czasie burzy źle chodzić z żelaztwem...
Podróżni zaczynają się śmiać, uśmiechają się nawet 

Radca i Radczyni, uśmiecha się i smutna Mania, a

pan Karol wygląda tak, jakby chciał za swoim nożem 
pójść w wodę.

Nareszcie wylądowali; czas już był wielki, bo poło­
wa nieba zczerniała jak węgiel i dmuchnął wicher 
gwałtowny. Szczęściem spotkano dorożkę, która za 
stosowną opłatą podjęła się odstawić znajomych na­
szych do domu.

* *
Dobrą już godzinę syczał w mieszkaniu Radcostwa 

samowar, nim z burzą spadli państwo, mogli z usług 
jego skorzystać. Razem z wejściem ich w bramę, lu­
nął deszcz i zahuczały pioruny, uprzejmy więc gospo­
darz musiał zaprosić wielbiciela swej jedynaczki na 
wieczór.

Lecz obecność eleganckiego Karola nie ożywiła by­
najmniej towarzystwa. Radczyni mruczała pacierz, 
Radca opatrywał okna, Mania wzdychała, a wykwin­
tny gość ich pił herbatę, jeżeli szczękanie zębami o 
brzeg szklanki może się nazwać piciem.

W tem na schodach usłyszano łoskot...
Na ten odgłos panna Marja zerwała się od sto­

łu, pan Karol zsiniał, a w otwartych drzwiach uka­
zał się...

— Adolf!., zawołała panna.
— Adolf!., powtórzył Radca z małżonką.
Trudno zgadnąć, czy to skutkiem nagłego pojawienia 

się bladego kuzyna, czy też skutkiem prawie współ­
czesnego uderzenia piorunu,—elegancki Karol stracił

zupełnie przytomność. Fijoletowe usta jego były 
otwarte, oczy szklane.

— Tak późno kuzynku!... szepnęła z najsłodszą 
wymówką panna.

— Nie mogłem wcześniej, bom musiał wysuszyć 
i kamasze, które mi „ten pan“ rzucił w błoto,—odpo­

wiedział chłodny Adolf, wskazując na zmartwiałego 
Karola.

— W błoto?., a to jakim sposobem?., pytał zdu­
miony Radca.

— Czekając na mego przyjaciela, zdjąłem kamasze 
bo mnie piekły i zdrzemnąłem. Wtedy „ten pan“ 
przyszedł, obejrzał mnie, a myśląc zapewne że śpię...

— W jakim że celu?., dziwił się znowu Radca.
— W bardzo prostym,—odparł nielitościwy Adolf,— 

ażeby mnie ośmieszyć w oczach narzeczonej...
— Ciebie?., „ten pan?;‘ przerwała uszczypliwa Ma­

nia. „Ten pan“ który się tak grzmotów boi, że aż 
rzucił swój scyzoryk do wody?..

Po takiem dictum „temu panu“ wyjaśniło się nagle 
dużo ciemnych dotąd tajemnic. Nie czekając więc dal­
szego ciągu chwycił kapelusz i znikł z pokoju wśród 
śmiechu pozostałych osób.

Na schodach jednak ocknął się, a wiedząc, że pio­
runy uderzają niekiedy w ludzi szybko biegnących po 
ulicy, wszedł do skromnej komóreczki stróża, aby tam 
przeczekać ulewę.
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Wyds,wc* Gustaw Gebethner.
(Patrz Dodatek).
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W zakładzie szkolnym żeńskim przy ulicy Freta Nr. 23 no­
wy przyjmują się uczennice tak stał# jak przychodnie, 
a także uczennice pół miejscowe, to jest od 9 tej rano do 
8 wieczór; usilność zaś jaką podejmuję w wykształceniu 
umysłowem powierzonych mi dzieci, nadto nie chęć zysku, 
a zastosowanie się do możności rodziców o ile tylko wy­
magania ich pozwolą, dają nai nadzieję odpowiedzieć w zu­
pełności i utrzymać zakład. Przy zakładzie na ten rok 
szkolny pracownia wszelkich robót ręcznych dla dzieci 
z konwersacja niemiecką. Zapis od 11-tej do 3-ciej po po- 
łudńiu.— Mar,a Konstancja Stnmowłża. -10381-7 8

•— W tych dniach w przejeździć przez Warszawę 
■vice admirał Manganari fotografował się w Zakładzie 
W. T w a r d zi c k i ego przy ulicy Niecałej.

— W prywatnym 4ro-klassowym Zakładzie męzkim 
w Warszawie przy ulicy Nowolipki (Nr 6 nowy), z u- 
poważnienia Rządu utrzymywanym, zapis uczniów na 
nowy rok szkolny 1874/5, a trzydziesty drugi bytu 
Zakładu, odbywa się codziennie od dnia 10 b, m., 
w godzinach od 9tej z rana do 5tej po południu. Wy­
kład zaś nauk odpowiadający ściśle 4m klassom 
Szkół Rządowych, rozpocznie się zdniem Iszym wrze­
śnia r. b. O czem Szanownych Rodziców i Opiekunów 
kształcącej się młodzieży ma honor zawiadomić—Prze­
łożony Zakładu Jan Nepomucen LeszczyńskiM&gcster 
Prawa i Administracji. . —10596—

— Onegdaj, w Zakładzie Rękodzielniczym dla Ko­
biet, w obecności Przewodniczącego, Nauczycielek i 
Nadzorczyni, odbył się egzamin pięciu uczennic, które 
ukończyły kurs ,,Kroju Sukien.11 Uczennice te, jako 
gruntownie wykształcone w przedmiocie, otrzymały od­
powiednie świadectwa. (1—1) —11391—

Nakład leczniczy prywatny 
dla chorych chirurgicznych,

HerautB Menzd. ~ _______________________________ ______________________
WTOrakarai „Kurjera Warszawskiego.“—Plac Teatralny. Nr 473c (nowy 5).— Aosnoseno Rensypoio,

ulica Miodowa Nr 16 (nowy), dom W go Kronenberga, 
obok Sądu Apelacyjnego. 3 — 3 — 11255 —

Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie i Cesar- 
two Rossyjskie

Piwa Radzikowskiego
Marszałkowska, Nr 58, drugi dom od Placu Zie­

lonego.
Poleca PP. Kupcom i Szanownej Publiczności wy­
borowe jasne, lagrowe piwo z zimowych warów.

5—6 — 10714 —

na Jordanowicach (Grodzisk)
na lat 9 wydzierżawione.

Bezwarunkowo nikomu polować nie wełno, a to pod

rą pieniężną:
za każdą kuropatwę . .
„ każdego zająca . . . 
„ „ lisa ....
„ każdą grubszą zwierzynę. . . 

na korzyść tego, kto ujmie na ucz; 
polującego.

Rs. 1 kop, 35,
pół tuzina Kołnierzyków webowych męzkich w czterech fa- 
so.iacb, pół tuzina Mankietów webowych rs. 2 kop. 40, Ko­
szule męzkie po rs. 1 kop. 65 z webowemi gorsami, koł­
nierzami i mankietami starganie odszyte poleca

Ód Śgo Michała zaś mieszkać będzie przy ulicy Nowo­
lipie Nr 32.  (1-3) -11209—

— Woda na piegi, plamy, liszaje. Woda ta przy­
wraca najpiękniejszą cerę a za jej skutek zaręczam. 
Mieszkam pod Nr 61 (nowy 18), przy ulicy Stare-Mia­
sto, dom W. Grabowskiego. Nr mieszkania 16 na dole.

6-6-10229—

Al UAMRRA*Towarzystwo dramatyczne Pana A
MLnnmDrin.TRAPSZO. Dziś: Na dochód Wła­
dysława Piaseckiego, b. artysty Teatr. Warsz. Poczciwi

Bezwarunkowo nikomu polować nie wełno, a to pod od­
powiedzialność^ sądową, utratą psa i fuzji, oraz ka-

. . Rs. 3.
• • 5)

Przy ulicy Elektoralnej Nr 4, obok Banku

W Kantorze Loćerji
W. KX.EYNA

są do nabycia Losy do klisy 2- 

Tamże mieści się
Skład Nici, Galanterji i Perfum

1—3 — 11394

— Doktor Daniel Landau przyjmuje chorych w tera- j 
czasowem swem mieszkaniu przy ulicy Leszno Nr 9 ’ 
(nowy), od 8ej do 9ej z rana i od 4ej do 6ej z południa. •

W Handlu pad firmą HODE’GE, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, w domu domu dawniej Zamoyskich, Nr 
67 nowy, odbywa się wyprzedaż towarów francuzkich 
jubilerskich po cenach 30% niżej ceny własnego kosztu.— 
Nadto trzy razy w tygodniu ma miejsce licytacja głośna 
tychże towarów i to w dniach Poniedziałkowych, Środy i 
Soboty, od godziny 6 do 8 wieczorem.

2—3 — 11279 —

Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo 

.UFEHE" 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność iż swój Ma­
gazyn Wyrobów Tabacznych przeniosło z ulicy Sena­
torskiej na róg Leszna i Przejazd.

3—3 — 10937 —

SKLEP
z pokoikiem do najęcia w domu pod Nr. 565/6 przy rogu 
ulic Długiej i Przejazd obok Handlu P. P. Sowińskiego 
i Szulca. Wiadomość w temże handlu. 1—3 —11381 —

5.
6.

25.
:u każdego

2-3 — 11278 —

SPECJALNY MA&AZYN
GOTOWEJ BIELIZNY MĘZKIEJI DAMSKIEJ

Sprzedaje po cenach umiarkowanych.
A mianowicie: Koszule męzkie kolorowe z francuskie­

go Kretonu po rs. 1 kop. 50, płócienne z webowemi gor­
sami po rs. 1 kop. 80, webowe od rs. 2 kop. 40 do 
rs. 6-ciu i to z praniem, oraz Koszul webowe damskich 
od rs. 1 kop. 50 do rs. 4, jakoteż negliży damskich, koł­
nierzy męzkich i damskich; pończoch damskich i dzie­
cinnych w znacznym wyborze, skarpetek różnych, chustek, 
gorsetów, krawatów i różnych koronek, wstążek, haftów, 
i t. p. za krój dobry każdej koszuli zaręcza się. Magazyn 
ten przyjmuje też obstalunki na wyprawy tak z własnego 
jak i powieżonego materjału.
poleca Hen: Grtttzhfiudler. Ulica Niecała Nr. 8 nowy.

6~6_____________________ —10,240

zajmowany dotąd przez Bank Han» 
dlowy, Mazowiecka Nr. I0.3_a_lllS5-

Z upoważnienia Władzy Szkolnej przyjmuję Pensjo 
narzy na mieszkanie, zapewniając im przyzwoite utrzy 
man ę, troskliwą opiekę, pomoc w naukach klassyczuyck 
jakoteż ciągłą konwersację z rodowitym Francuzem. 

C. Wilanowski, ulica Bracka, Nr 7.
3—>- 11,235

SIKAWKI POŻARNE
poleca

LEOPOLD MEYER
9—12 — 9864 — Rymarska Nr 6.

Do Składu Stanisława Baumann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr. 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland-Angielskiego Robbins et Com. z Londynu. 
Cegły i Gliny ogniotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia da- 
Chów.105—0 —3068—

MMI W W.
Plac Teatralny, obok Ratusza, w pałacu dawniej Blanka, Kr 461 nowy 8.

Sprzedaje Hossyjską 5®/o procentową pożyczkę premjową na wypłaty mie­
sięczne po rs. z wniesieniem I-szej raty, wszelka wygrana paść mogąca, należy do nabywcy!

LoNOwazle 11-gieJ Emissji odbędzie się w Petersburgu w dniu 1 (••*) Września 
roku bieżącego.

Ubezpiecza Rossyjską 5% pożyczkę preinjową od amortyzacji po kop. 
15, od sztuki, ubezpieczającym w ięcej nad 1Osztuk Jednorazowo obliczać się będzie po 1« i poi 
kop. za każdą sztukę. 1—4 — 11123

 
Stan powietrza.

Wczoraj wieczorem ciepła stopni —.—, dziś rano
st. 8.16, w południe st. 13.24 Barometr: 752 mm.
(Deszcz)._______________________ ___________ ___

— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Waraz.stóp o cali y.

TJKJLTH ŁBTN4.
Dziś Homar. — Radcy pana Radcy. — Jutro: Cyru­

likSewilski.  
Cl ntlDAnn* Towarzystwo dramatyczne Pana Te- 
LLUUlłnUU. xel. Dziś Ralf, rozbójnik, czyli 
Podsiemial melodrama w 5 aktach.—Jutro: Na benefls Pa­
ni Łucji Micińskiej, znanej śpiewaczki: Pocałunek (II 
Baccio).—Sto sa ato —Dziesięć cór na wydaniu.

przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie i przycho­
dzących od godziny 3ej do 5ej. Ulica Przejazd, Nr 11. 

(1-6) -11386-

—Zapis uczniów przychodnich ipensjonarzy w Szko­
le 3-klassowej o 6ciu oddziałach, przy ulicy Leszno 
Nro 25, odbywa się codziennie od godziny 9tej do 12 
i od 3ciej do 6tej po południu.— Przełożony Szkoły, 
Ludwik Wyrolembski. (3 — 3) —10,976—

— W czteroklasowym Zakładzie Naukowym męz­
kim z klassą przygotowawczą i pensjonatem w Łęczy­
cy od lat 5 ciu przez podpisanego utrzymywanym za­
pis uczniów na rok szkolny 1874/5 rozpocznie się d. 
13 (25) sierpnia, a kurs nauk 20 sierpnia (1 wrześ­
nia) r. b. Przełożony Zakładu, P. Sobolewski. 

3-3-10988—
— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku­

nów, że przeniosłam utrzymywaną przezemnie pensję 
z placu S go Aleksandra na Nowy-Swiat Nr 1281 no­
wy 4.—Zapis uczennic tak przychodnich jako i pen­
sjonarek, rozpoczynam dnia 21 sierpnia, a wykład 
nauk dnia 1 września r. b. Antonina Koczalska. 

3-3—11129—
— Władysław Briere-de-fflartere, Lekarz, przepro­

wadził się na ulicę Chmielną pod Nr 12, na parterze, 
w prawej oficynie od dziedzińca. Przyjmuje chorych 
od godziny lOtej do 12tej i od 5tej do 7mej po połu­
dniu. Biednych bezpłatnie. (5 —6)—9236—

— Dr. Tchórznicki Józef, przyjmuje chorych co­
dziennie rano od 8-9 i po południu od 4—6, bied­
nych bezpłatnie. Mieszka przy ulicy Nowolipie Nr 34- 

3—3—11067—
— Maksymiljan Poznański, magister Prawa i Admi- 

nictraęji. Patron przy Trybunale w Warszawie, prze­
niósł od Ś go Jana r. b. Kancelarję z ulicy Miodowej 
na ulicę Długą pod Nr 590 (nowy 9), w domu dawniej 
Zandbanka, drugi dom za Cerkwią prawosławną, Isze 
piętro od frontu. —10,258

— Doktór mdeycyny Harten, ulica Złota Nr 6, 
przyjmuje chorych cierpiących na uszy, od 3-ej do 5-ej 
po południu. 3—3—10997 —

— Józef Stabrowski, Patron przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, przeniósł swą Kancellarję na ulicę 
Śto-Jerską Nr 24 nowy, do domu Krupeckiego.

6— 6 9523—

Henryk Elzenberg,
Patron,

przeniósł Kancellarję swoją pod Nr 567, dom Ka- | 
rola Lange. Przyjmuje do lOtej rano i od 4ej do 
7mej po południu. (4—6) 10426

— Ignacy Jaworski, kupiec z rogu ulicy Chłodnej 
i Żelaznej wyjechał w dniu wczorajszym do Węgier.

—11413- 

^
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Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warsza­
wie, naprzeciw posągu Kopernika
■ ■:•

Dra Filo sofj i Profesora w Hanowerze

GEOGRAFIA POWSZECHNA,
z 43 drzeworytami w tekście.

Przekład z drugiego wydania 1872 r. porównany z trzeciem z 1874 r.

pc mnożony oryginalną pracą odnoszącą się do slo-
Dzieło to najobszerniejsze w języku polskim, objętości przeszło se arkuszy draka 

iu 8-vo, wychodzi od 20 Marca w 8 miesięcznych zeszytach.
Cena za całą Geografję rs. 3 kop. 60, z przesyłką pocztą rs. 4 kop. 20. W Warsza- 

wawie wnosić można po 45 kop. zt każdy zeszyt, płacąc przy pierwszym i za ostatni. 
Z prowiniji prenumerata wnosi się w całości, a wysyłka uskutecznia się po dwa razem, 
azyli co 2 miesiące. Zapisy przyjmuje Księgarnia wydawcy, oraz wszystkie inne w kraju 
i agranicą 8 12 — 5352 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała na skład główny:

Histmje Biblijne opowiedziane słowami pisma świę 
tego dla młodzieży Ewangielickiej 

utnżył Si s. K* lliclil, Pastor
•awyżłze dzieło jest do nabycia we wszystkich Księgarniach po kop. 35 za egzemplarz.

8-3 — 11244 —

NAJTAŃSZY

ATLAS SZKOLNY
w języku niemieckim 

z nowezni zmianami, 
i 24 Map? pięknie kolorowanych złożony, 
aa 40 kop., z przesyłką pocztą 55 kop. 

do nabycia
oraz

SKM!
Księgarni i Składzie Nut

JAURYCEGD ORGELBRANDA
naprzeciw posągu Kopernika 

__________-10821-6—0—
Przy nadchodzącym roku szkolnym, 

mam zaszczyt podać do wiadomo ici, że 
Księgarnia moja

G Hermansztad,
ulica Miodowa Nr 495 wprost 

Pika.
Zaopatrzoną została w dobór najrozmai­

tszych książek, tak dla Cesars. Warsz. Uni­
wersytetu jak też i szkolnych, dla gimna- 
■ów, pregimnazjów, pensjonatów i w ogóle 
dla wszystkich zakładów naukowych. Pry- 
tsm nabyć u mnie można książek używanych 
tak w oprawie jak i bez oprawy, po najprzy­
jemniejszych cenach. Nadto w Księgarni 
aojej są do nabycia Książki szkolne mojego 

aakładu jak: 1) Historja Starożytna dla dzie- 
ai. 2) Grausmatyka Łacińska pijarska Pre- 
Bzowskiego. 3) Najnowsza metoda nauczania 
w 4 językach. 4) Bukwar akcentowany wię­
kszy. 5) Petites Contes Szmita, c. Słownik 
niemiecko polski. 7) Słownik nietniecko-rus- 
ko polski, i wiele innych dzieł w tym ro­
dzaju. — 11050-8—3 —

Nadzwyczajne Zniżenie ceny.
KSIĘGARNIA

J. Blaszkowskiego. 
nabywszy pozostałe egzemplarze Słownika 
Polsko Rnskiego Szlezygiera, obejmu­
jącego 438 stronnic, zniża jeg0 cenę z pier­
wotnej rs. 1 kop- 50 na kop 30. Tak 
■naczne obniżenie ceny, okolicznościami tyl­
ko spowodowane, zachęci niewątpliwie pra­
wie Łażdego obywatela, urzędnika^ kupca i 
innych, do nabycia dziełka w dzisiejszych 
stosunkach, bardzo przydatnego, a tak mało 
kosztującego. Osoby z prowincji przesyłające 
kop. 40 markami pocztowemi, będą miały 
odesłany Słownik pocztą, pod wskazanym 
adresem. ^^--10999— 4 —6—

“CZŁOWIEK
w średnim wieku, Sonaty, znający prowadze- 
*ie ksiąg handlowych w języku polskim, mo­
że zająć jakikolwiek obowiązek zaraz Ofer- I 
ty uprasza składać w Redakcji pod lit. F. 8. I 
«a Nr 101. —11261—»—8—

Nauczycielki
i Guwernerowie różnej narodowości, 

oraz Bony Niemki są do umieszczenia 
W Rekomendacji mojej dowiedzieć się 
można o bardzo zacnej Osobie, która 
przyjmuje panienki na stancję. Znajdą 
opiekę prawdziwie macierzyńską, wygody 
wszelkie. Z miejscowego fortepianu i ciągłej 
konwersacji w obcych językach, mogą ko 
rzystać. Lekcje muzyki udziela taż sama 
Osoba, z wielką korzyścią powierzonych jej 
siewek.

Rekomendacja Nauczycielska,

Heleny Jaworskiej.
Krokowskie-Przedmieście Nr. 12 nowy, wprost 
Kościoła Ś go Krzyża, isze piętro od fron­
tu. ’ — 10858 — 8- 8 —

Niżej podpisana, mając upoważnienie wła- 
dzy szkolnej i zaszczycona od lat paru za­
ufaniem Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
mam honor zawiadomić tychże iż Panienki 
uczęszczające do gimnaz urn, do Instytutu 
Muzycznego, lub do zakładów rękodzielni­
czych mogą znaleźć wygodne pomieszczenie 
wraz ze stołem, opraniem, fortepianem przy 
ciągłej konwersacji w języku francuskim za 
rs. 15 miesięcznie zapewniając przytem ma­
cierzyńską opiekę.

Zofja Będziszewska.
Ulica Marszałkowska Nr 73 w prost Placu 
Zielonego.___________ —11359 — 1—1______
Do Apteki w mieście prowincjonalnem, po­

trzebny jest

U O Z E Ń 
początkujący albo na dalszą praktykę z od­
powiednią kwalifikacją. Bliższa wiadomość 
w Aptece Wgo Wernera, przy ulicy Długiej.

_________________ —11058 -3—3—

Dla Rodziców i Opiekunów.
Ktoby chciał oddać ucznia do szkół Rzą­

dowych lub prywatnych, może znaleść dla 
niego pomieszczenie z pomocą naukową i 
z konwersacją w języku francuzkim i nie­
mieckim. Adres ulica Marszałkowska Nr 65, 
mieszkania 13. —11176—3—8—

Ktoby sobie tyczył umieścić

PANIENKĘ 
na mieszkanie, zechce się zgłosić aa uli­
cę Bednarską Nr domu 17, mieszkania 20.

 — 11374 -1—3 
Potrzebną jest 

MM 
któraby wzięła dziecko nowonarodzone do 
wykarmienia, ulica Elektoralna Nr 47, stróż 
wskaże. —11265 - 2—3—

Cement Portland
poleca:

Warszawskie Przedsiębierstwo As­
faltowe i fabryka Tektur 

ulica Niecała Nr 5.
—10388 5—6 -

; OGŁOSZENIE
W zarządzie Warszawskiego Dystansa Jnżenjerak ego odbędzie się 19 (31) Sierpaia 

r. b. o godzinie 11 zrana licytacja głośna, z dozwoleniem podawania i przysyłania opie­
czętowanych deklaracji, na sprzedaż dorozebrania dwóch Starych Szip drewnianych 
pod N. N. 1154 i 1155 znajdujących się przy b. Zamku Królewskim w Warszawie, osza­
cowanych rs. czerdsietei kop. pięćdziesiąt

Życzący uczestniczyć w licytacji, obowiązani są padać do Warszawskiego Dystansu 
Inżenierskiego stosowną deklarację na stęplu 20 kopiejkowym i przed rozpoczęciem licy- 

i taeji, obejrzeć sprzedające się budynki, po zatwierdzenia bowiem takowej, żadne pretensje 
eo do wartości tych budynków uwzględnionemi nie będą.

Wadium do licytacji ustanawia s ę rs. 20, które utrzymujący się przy kupnie uzu­
pełnić winien po skończonej licytacji w stosunku 10% od summy zadeklarowanej.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Zarządzu Warszawskiego Dystansu In 
! żenierskiego, mieszczącym się w domu Wojskowego Zarządu, każdodziennio od godzi- 
' “i 10 z rana do 3 po południu, wyjąwszy dni świąteczne. 3—3 - 11016—

Rząd gubernjalny Warszawski
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 20 Sierpnia (1 Września) o godzinie 1-ej pe 

. południu w sali licytacyjnej tegoż Rządu odbędzie się licytacja in plus przez opieozato- 
! wane deklaracje na przedaż 12 tys. arszynów drelichu dubeltowego wyrobionego na fa- 
j bryce Głównego Domu Kary w Warszawie. Licytacja roipocznie s:ę od cen/ U kop. 
! za jeden arszyn drelichu. Do licytacji potrzeba przalstawić valium w ilości 33B rs. 
1 Warunki licytacyjne, wzór drelichu i forma deklaracji mogą być żądającym okazane w sa- 
: li deśurnej Rządu Gubernialnego każdo dziennie, oprócz świąt, w godzinach biurowych.

Nadmienia się przyiem, że drelich ten, jako odznaczający się wielką ś asłośeią i gra- 
j bością, może być z wielkim pożytkiem obrócony na worki, pasy, chodniki i t. p.

rzeczy.
p. o. Radcy Wydziału. Kul wleć

za Referenta M. Celiński
3—3 * — 18697 —

I Magistrat Miasta Warszawy
Dnia 19 (31 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 ej w południe odbędzie się w Magi­

stracie licytacja m plus przez opieczętowane deklaracje na dwuletnie to jest od 
d. 19 Września (1 Października) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1876 r. wydzierżawienie 
od rub. 264 kop. 50 wyraźnie rubli dwieście sześćdziesiąt cztery kop pięćdziesiąt possesji 
Nr. 3028 przy ulicy Czerniakowskiej w Warszawie.

. Interesowani złożą w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, bez skrobać i poprawek, na stemplu ceny kop. 70 po­
dług wzoru niżej zamieszczonego. Warunki przejrzane być mogą w Młgistracie w go­
dzinach biórowych.

Wzór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaruję zadzierżawić posseuję Nr. 3828 w War­

szawie przy ulicy Czerniakowskiej na dwuletnie, to jest od dnia 19 Września (1 Paździer­
nika r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1876 r. ofiarując za dzierżawę rocznie N. N. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 

I zamieszczonym. Kwit na złożone w Kasaie Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy va- 
I dium rub. sr. 27 , i na koszta ogłoszenia rs. 15 załączam. Stałe moje zamieszkanie w X.

N- pisałem d. . . miesiącai87 . . . r. (podpisać wyraźnie imię i naswisko.)3—3— iobsi — 
1-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

• Magistrat Miasta Warszawy
Dnia 2 (14 Września) r. b. o godzinie 12-ej w południe odbę Izie się w Sali Posie­

dzeń Magistratu licytacja głośna in plus na jednoroczne od dnia 19 Września (1 PaźLie- 
nika) r. b. do tegoż dnia i mca. 1875 r. wydzierżawienie od rub. sr. 9S kop. 45, wyraźnie 
rubli dziewięćdziesiąt trzy kopiejek czterdzieści pięć, possesji Nr. 3057 pnty ulicy Czer- 

J makowskiej w Warszawie. Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
zgłoszą się w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kassy Głównej Ekono- 

| micznej Miasta Warszawy, na złożone w tejże kassie wadium w kwocie rub. 31 kop. it 
i na koszta ogłoszenia rub. 12, które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmias 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziz 
le Administracyjnym Magistratu każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

1—3 — 11349 —

Nauczyciele i Nauczycielki, 
Polki, Angielki, Francuzki, Rosjan­
ki i Niemki z wyższem lub niższem wy­
kształceniem, z muzyką lub bez. Bony ró- 

’ tnej narodowości. Osoby do towarzystwa i 
do zarządu domem, za pośrednictwem A. Wit­
kowska, ulica Niecała Nr 8.

—11031—4—6 —

i Nauczyciel języka Niemieckiego, Gimna- 
zium II.

[ Przyjmuje uczniów 
na stół i stancję, z konwersacją niemiecką

1 i z korrepetycjami. Ulica Dzika Nr 1, mie- 
, szkania 5, vis ś vis tegoż Gimnazium. 
j —10867—5—6 —
; ------------------ ----------------------—_________

Były Nauczyciel
Szkół publicznych, wykładający języki.- Ru­
ski i Polski także Matematykę i inne przed- 

( mioty szkolne, życzy mieć odpowiednie za­
jęcie w Zakładach Naukowych lub domach 
prywatnych. Posiada przytem język fran- 
cuzki i mówi nim dobrze. Wiadomość w Re- 

1 dakc.ji Przyjaciela Dzieci róg Żabiej i Że- 
i laznej Bramy. — 11280—3—3—

Młoda panienka,
z niemieckiej familji, znająca "język polski, 
pragnie przyjąć obowiązki w jakim handlu 
do sprzedaży, lub też do prowadzenia ksią- 

1 żek, ponieważ z takowemi jest dokładnie 
obeznana. Łaskawe ofierty, uprasza się skła­
dać pod lit. A. B. Nr 100 w Redakcji Kur. 

. Warsz -11139-3—3—

Specjalnie wykończony

Technik leśny
15 lat czynny, przyjmuje taksację leśną tak 

. dla kupców, jak i obywateli ziemskich, ró- 
! wnież urządza lasy wedle najnowszych za- 
! sad. Patenta jak i najlepsze świadectwa z do­

konanych robót, jak również z założonych 
, fabryk terpentynowych, smolanych i t. p. 
. rekomendacje i kaucje są do dyspozycji. 
' Bliższą wiadamość powziąść można w handla 
j Win Wgo Tschoepe, Krasińskich Plac, 
i___ —11105—3—3 —

BODiniÓPiSÓl"
życzący należeć z jedną lab dwiema koń- 
cząceaii panienkami, do wspólnej BAuki 
przez metrów wykładanej, raczą się zgłosić 
dla porozumienia, ulica Zielna Nr 20, i««e 
piętro, Nr 12, w godzinach od 12 do 2.

— 11298 2 — 3 —
Nauczycielka wyższa, pracująca, od lat kil­
ku w zakładzie naukowym, przyj maje 

prywatnie n»

NAUKĘ PANIENKI,
gdzie oprócz nauki, mogą mieć wprawę w ję- 
sykach: francuzkim i niemieckim, ulica Bednar, 
ska Nr is nowy, mieszkania 2), wiadomość 
u stróża. —11296 -2—4—

ÓFICTAUŚTA-
z 1,000 rs kaucji, w gotowiźnie, znajdzie za­
raz miejsce na prowincji. O warunkach mo­
żna s:ę dowiedzieć przy ulicy Dzielnej Nr 
14, od Wgo Kullaka. —11290—2—2—



Dla polskiej familji, miesz­
kającej zagranicą

Potr ebną jest

NAUCZYCIELKA
Polka z wyższem wykształceniem, mogąca 
udzielać lekcję francuskiego języka i muzy­
ki. Reflektautki zeckcą się zgł< sić na ulicę 
Królewską. Nr 41, 2ie piętro od frontu, mie­
szkania Nr 5, co dzień rano do godziny uej 
z południa. —11252—3—3—
Przy rozpoczynających się na nowo kursach 

nauk.

Biuro Rekomendacji 
podpisanej przypomina się względom łaska­
wej Publiczności odpowiednim doborem osób 
do zawodu Nauczycielskiego, których ze 
zwykłą sobie trafnością i sumiennością do­
starczy. Tamże można powziąść wiadomość 
o osobie podejmującej się ksztalcania pa- 
■ienek prywatnie. S- Masłowska, Kra­
kowskie Przedmieście, Nr 17, naprzeciw Ko­
ścioła S-go Józefa Oblubieńca.

—11247—2—3—
Żądaną jest 

um mia, 
posiadająca dobrze Muzykę, języki: Fran­
cuzki, Niemiecki i Ruski, na wieś do trzech 
Panienek, najstarsza lat 10, ulica Marien­
sztat, dom Banzemera, Nr 2 nowy, w oficy­
nie.________________ —11241—2—3 —
Z pozwolenia Zwierzchności Szkolnej, utrzy­

muję jak w reku zeszłym

PSHSJONAT
dla uozeiów Zakładów Naukowych lub przy­
gotowujących się do nich. Troskliwa opieka, 
pomoc naukowa, oraz nauka języków nowo- 
tytnych zapewnia się. Ulica Długa Nr 21, 
mieszkania 17.—Wojciech Górski, Naucz. 
Matematyki w Zakładzie Naukowym Wgo 
Szmarły.___________ —11287-3 - 8—

Stancja dla Uczniów.
Rodzina francuska, mająca upoważnienie od 
Władzy Szkólnej, podobnie jak w latach ze­
szłych, przyjmuje uczniów na stancję, zape- 
waiając im obok przyzwoitego utrzymania, 
troskliwą opiekę, pomoc w naukach i ciągłą 
konwersację w języku francuskim, za umiar­
kowaną cenę. Na żądanie może być forte­
pian. Wstępującym do gimnazjum, zapewnia 
się pomoc w umieszczaniu i przygotowania 
do egzaminu. Ulica Chmielna Nr 33, aa 2 
piętro.—Podbielaki. —loass—s-6

W domu Niemieckim 
może snaleść pomieszczenie, jedno lub 
dwoje dzieci, gdzie znajdą prawdziwie 
macierzyńską opiekę, również z upoważnie­
nia Władzy Szkolnej Lokata dla uczniów 
uczęszczających do zakładów naukowych, 
przyzwoita i wygodna przy umiarkowanej 
opłacie, z konwersacją niemiecka. Wiado­
mość ulica Długa Nr 17, iłom Wgo Koel- 
chena. mieszkania Nr 7. —11249 — 3 8
Zajmująca się Rekomendowaniem Guwerne­
rów i Guwernantek, przy ulicy S-to Krzy- 

ssiej Nr 7, Czaplińska, potrzebni są 

Guwernerowie:
Francuz i Niemiec tu w Warszawie, jest le 
keja lla Niemki mówiącej po Rusku, lub dla 
Polki mówiącej po Niemiecku, Francuzki ży­
czące sobie pół miejsca. Jest także miesz­
kanie dla Studentów. -11186—8—3

Potrzebny jest

Młody Człowiek, 
obeznany z handlem towarów kolonialnych 
wina i delikatesów, do sklepu T. Putiatyc- 
kiego w Kutnie, bliższa wiadomość listownie 
na miejscu, przy dołączeniu kopji świadectw.

— 11218—2—3—

mająca upoważnienie od władzy szkolnej, 
życzy sobie przyjąć uczniów na stół i stan­
cją, w temesasowem mieszkań.u, to jest przy 
ulicy Freta Szerokiej Nr 7, na 3 piętrze, 
gdyż od kwartału będzie mieszkanie w oko­
licach Nowego-Światu. Zapewnia oprócz przy■ 
zwoitego utrzymania, opiekę macierzyńską i 
w razie potrzeby może być dana pomoc w na­
ukach —A. Lnezyinka. -11283—2—3 -

Panna Służąca
Obznajmioua z krawieczyzną damską i go- 
spodarst- em domowym, potrzebna jest od 1 
Października b. r., na wieś blizko Warsza­
wy. Reflektujące winny byó zaopatrzone w do­
bre świadectwa i rekomendacje z kilkuletniej 
nrzyuajmniej służby. Bliższa wiadomość 
w Warszawie, plac Teatralny w domu zwa­
nym Petyskusa Nr 473B, u rządcy domu.

OSOBA 
nił ;da, poszukuje na wspólny koszt, towa- 
warzyszki do Ostendy, Norderney, lub Hel­
goland. Wiadomość róg Senatcrskiej, dom 
LSvenberga. u P. Załęskiej Nr 16:

— 11173—3—3 —
Zaraz potrzebne są uzdatnione 
PANNY 

do robót bielizny damskiej, oraz innych dro­
biazgów. Reflektautki zechcą się zgłosić na 
ulicę Ś-to Jańską Nr 17, mieszkania 5.

—11201—3—3—

Nowo otworzony
Skład

Materjalów Aptecznych
pod firmą

A. MODZELEWSKI i Comp. 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 34- 

wprost Królewskiej.
Oprócz Towarów Aptecznych, posiada 

w znacznym zapasie wszelkiego rodzaju far­
by i lakiery tak krajowe jako i zagraniczne, 
zaprawy do podług, wody mineralne, narzę- - 
dzia chirurgiczne, wodę koloiską, perfumerje, 
smarowidła i oliwę do maszyn, oliwę pro- 
wandeką, octy, krochmale i farbki w różnysh 
gatunkach, mydła lekarskie, atrament, szu­
waks wyrobów Żołnowskiego, Klej stolarski 
w najlepszym gatunku i inne. —11389 — 1—3

#d lat przeszłe ?-o przez Berka Kahan- 
rcehta, znanego powszechnie z rzetelnego 
postępowania, ciągle utrzymywany, obecnie 
przez zięcia jego, niżej podpisanego przy 
ulicy Twardej Nr 82 zamieszkałego, dalej 
kontynuowany, zaopatrzony jest w dostate­
czne Zapasy Wapna i wszelkim żąda­
niom wielmożnych budowniczych, majstrów 
mularskich, właś ucięli domów, oraz przed­
siębiorców, po cenie umiarkowanej za dosyć 
uczynić jest gotów, kierując się wzorową 
uczciwością teścia swego, co do punktualno 
ści i rzetzlzj Wagi Wapna- Wszelkie za­
tem wieści ze strony osób nieżyczliwych, 
jakoby Skład ten więcej uie egzystował, są 
niezgodne z prawdą, o czem mam honor do­
nieść.— J Lipazyta. ns9o—1 — 2

Dobra Ziemskie,
dries. 9oo (włók 60), w tem połowa lasu, do 
sprzedania za gotówkę, lub na zamianę na 
mały majątek, dom i summy hypoteczne.— 
Warunki dogodne. Wiadomość w Kancella- 
rji Rejenta Wójkowskiego, ulica Długa Nr 
83, piętro 1, do godz. 12 w południe i od 4 
do 6 z południa. —11400—1 — 3

Jest do sprzedania przy ulicy Piwnej pod 
Nrem 10, na wprost kościoła §?g-> Marcina 

TRAKTYJERNIA, 
wraz z całem urządzeniem każdego esasu. 
Wiadomość na miejscu. — 11268—1 — 3 

Tyrolskie Owoce 
F. Sanftl w Bożen,

(w pełudnkwym Tyrolu), 
rozsyła za odebraniem należności od Wrze­
śnia: Jabłka królewskie, skrzynia mie­
szcząca około 500 sztuk, po 5’/, talara.— 
Jabłka Mas haaagerti, skrzynia mieszes. 
około 600 szt. po 6 tal. — Winogrona 
Vernatschn (kuracyjne winogrona Mera- 
nu), bez opakowania pr. 50 Ko., około tala­
rów 6*/,.—Specjalny Cennik co do wszyst­
kich gatunków owocu, przesłanym zostanie 
na żądanie we Wrześniu. —11409—1-4

około 3o,ooo łoksi kwadratowych, w okoli­
cach ulicy Dzikiej, oraz 2 miejsze place przy 
ulicy Pięknej położone, są pod b. korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. Bliższa wia­
domość przy ulicy Jasnej Nr 3, mieszkania 
7, między 2 a 4 z południa. -11408-1 — 1

POSZUKUJE 3IĘ
Ra. 25,000 na 1-say Nr Nieruchomości 
w Warszawie, oraz Rs 30,000, nazna­
czać Dobra, w tejże gubernji położone i 
uprasza PP. reflektujących, pragnących swe 
kapitały dogodnie lokować, o powzięcie bliż­
szej informacji przy ulicy Jasnej Nr s nowy, 
mieszkania 7, między 2 a 4 po południu.

-11407 — 1 -1

2 OGIERY
skarogniade, rosłe, ujeżdżone w parze i w po- 
jedyńce, spokojne, zdatne do rozpłodu, ra­
zem lub pojedynczo do sprzedania, przy uli­
cy Chłodnej Nr 17. —1 1878—1—6

(jeiiitiLś
Materjałów Piśmiennych i Kajetów
Kajet z 6-ciu arkuszy białego papieru kop. 21/,; Kajet z 8-miu arkuszy, ko 

Kajet z 12 stu arkuszy, kop. 6; Bruljon z 24 arkuszy białego papieru, kop. 7*/,; k 
jet z 6-ciu arkuszy z papieru glansowego, kop. 4; Libra papieru (24 arkusze) glans< 
nego, kop. 5. Tuzin Piór stalowych zupełnie dobrych kop. 3; Obsadki od i */3 za szt 
Ołówki zupełnie dobre, po kop. i‘/3; Scyzoryki od kop.gis.mzM mew

po cenie niżej kosztu
Kałamarze, Notysy, Ołówki Fabera, Piórniki, Obsadki, Laury, Gumms, Piect 

Rajsbrety, Pinesy, Papier rysunkowy, Wzorki do rysunów, Atrament, Lak, Papier kol 
wy, Książki buchhalteryjne, Tektury, Farby, Bombonierki, Pędzelki, Tabliczki szyfrr 
Kantówki, Linje, Tusz, Kredki, Bibuła, Rajszyay, Finorki.

Sto Biletów Wizytowych kop. 60, 100 arkuszy p 
pieru i 20 kopert z wybiciem liter kop. 40.
Również jak wszelkie inne materjały piśmienne po cenach jak najniższych, po 

Szanownej Publiczności Skład Papieru Michała Kupfersteina, ulica Gołębia No 
16 nowy. 1—10 —11403 —

Zapis Uczniów
do szkoły 3-klasowej, o s oddziałach, przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 46, odbywa się codzien­
nie od 9 do i i od 4 do 7 po południu, le­
kcje zaś rozpoczną się d. 17 (20) b. m.
Eugeniusz Babiński, b. Nauczyciel Ghn. III. 

_ —11258 —2 — 3—
RMWiBWiit fi'3MWiaaweg*wgw

IRRYGACJEI DRENOWANIA
łąk i pól w większych rozmiarach, przyjmu­
je Technik wykwalifikowany. Bliższą wiado­
mość udzieli handel Win Wgo Tschoepe na 
Krasińskim Placu. -11104—3-8—

Stanisława Rozaaauith Skład Win i 
Towarów Kolonialnych, Nowy-Swiat Nr 68, 
iprzedaje wyroby W-go Gustawa Ritter 
w Warszawie, po cenach stałych:
1) Oryginalną Sułtanską kawę 
figową; 2) Francuzką Uniwersalną; 8) Kawę 
czekoladową; 4) Królewski Węgierski Pieprz 
Paprika; 5) Gacko ladę i 6) Musztardę.

— 10399—6—6

Pracownia Kobieca Obuwia 
Damskiego 

Eugenji Pieniążek, 
b. Nauczycielki Rządowej a wdowy po u 
dniku, egzystująca od lat dwóch przy u 
Chmielą ej Nr 9, zawiadamia o special uej 
uce szycia podeszew, przybijania obca- 
kroju i kamasznictwa, tudzież poleca 
wie tak damskie jako i dziecinne, po cei 
bardzo umiarkowanych. —11264—*

Lekcje krojn sukien Damsk 
podług metody rzeczywiście fraucuzkiej no 
la z całą sumiennością i starannością J 
Stecka w pracowni swojej przy ulicy ' 
szałkowskiej, w narożnym domu Nr «0 
wy, czwarty dom od rogu Królewskiej.

— 11297—2 — 12
Do sprzedania

36 Obrazów
olejnych, obejrzeć je można w Cukier 
Kadecz, róg Podwala i Senatorskiej.

— 11289—2—8 —

Przy ulicy Chmielnej lub Alei Jerozolimskiej 
naprzeciwko kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, 

potrzebny jest do wynajęcia na lat kilka 

ktoby takowy posiadał, raczy swój adres 
złożyć na ręce właściciela domu przy ulicy 
Chmielnej pod Nr 1539 (40). —11270—ż— 3

Do nabycia

IB O M 
drewniany o piętrze, z placem frontowym do 
budowy i ogrodem fruktowym, przy ulicy 
Gęsiej pod Nr 2291B, nowym 47.

— 112S7 — 2 2—

PO RS. 6.
Najlepszy Oryginalny

Cement Angielski 
poleca Skład 

Wiktora Wertheim
Ulica Graniczna Nr 14 (gdzie In­

stytut Wód Mineralnych). 
Tamże

CEGŁA ogniotrwała RAMSAYA 
14 O —9067 —

Skład Win i Delikatesów, A. Boqueta, 
w gmachu Teatralnym, sprgedaje prawdziwą 

Sułtańską Kawę figową
i Królewski Weajierski pieprz Pa­
prika, po cenach fabrycznych. —10398—

rasowy, z Janowskiego stada, zdatny do sta­
da i do karety, jest do sprzedania za przy­
stępną cenę. Wiadomość u stróża, ulica 
Chmielna Nr 15. —11405 — 1—3

wierzchowy, doskonale ujeżdżony, wiadomość 
Ujazdowskie koszary u stangreta Wołkowa. 

—11160 -8-3—

JESZCZE TORNISTRY
Do was przemawiam Panowie młodsi 
Już czas nauki dla Was nadchodzi, 
Wasze ja dobro na względzie miałem 
Tysiąc Tornistrów przygotowałem 
Byście codziennie wasze mozoły 
Z wszelką wygodą nieśli do Sśko>f. 
Bardzo mi przeto będzie przyjemnie 
Jeżeli młodzież grzeczna wzajemnie 
Do mej fabryki zajrzeć pozwoli... 
Klingholz

Królewska Nr 23, (tam gdzie Ti' 
-11197—8-8 —

Po zniżonej cenię

Do sprzedania
Plac w bliskości ulicy Dzikiej, powiers 
łokci kw. około 11000, pod bardzo k- 
stnymi warunkami, bez pośrednictwa 
trzecich. Wiadomość przy ulicy Driii 
2314, u właściciela domu Na żądanie 
te mogą być sprze- ane częściowo.

-11049—4-6- .

roni kiera śmietankowy
Sprzedaje na pojedyńcze funty pok.

■> na całe cegiełki po kop. 2i 
Handel Braci Wróbel, na Krak' 
skiem-Przedmieściu, ebok Kościoła £■ . 
Krzyża^^^lo^^i^^^lAiS-

Do Sprzedania

500 SZKOPÓW*

Dla osoby chorej, pozbawionej władzy ‘ 
gach, potrzebny jest

Fotel na kolach,
do przejażdżki po pokojach lub w ogr 
Ktoby takowy posiadał do sprzedania, 
zostawić adres swój w Redakcji Kurjer 
pana D I. -11285-2-3-

opasowych, we wsi Rrzczków, o trzy mi' 
ledłej od stacji Ruda Guzowska.

— 11162—3—3 —
Z powodu braku miejsca, są do sprze.

DWIE KROWY
sa przystępną cenę. Wiadomość u i
Nr 1, ulica Wójtowska. —11384 1



£

17—0 — 10,968 —

Najzdatniejsze do budowli

8 —10

z Gainsborough w Anglji, tudzież Machiny parowe z tejże fabryki.
2. Manele i nilocarnie konne z ebrotem trybowym i pasowi

®Łtł«dL

Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Rolni­
czych i Odlewów
Ma honor Polecić:

1. Lokomobile i młocernie parowe z Fabryki Marshall, Sous et Comp. 
 ~ tudzież Machiny parowe z tejże fabryki.

2. Manele i nilocarnie konne z ebrotem trybowym i pasowym.
8. Wialnie najlepszych systematów, arfy cylindrowe, arfy do odciąga­

nia grosiku etc.
4. Sieczkarnie rączne i manelowe
Adres: Do Składu Głównego Warszawskiej Fabryki Machin 
Narządzi Rolniczych i Odlewów ul. Senatorska Nr. 29 Telegramy 

adresować: Administratorowi Ostrowskiemu. 2—o — 11017 —

PANA CAUVIN
j^ptel«i,nca Paryżu

Dla uniknięcia fałszerstwa, wloty żądać aby Pirnik 
te zMjaowły się w pudeieeakack tekturowych opakowanych 
‘ ^°£>“yłch -w P^edto bhszano, i aby nazwisko CAUVXN 
xnajuowalo się v każdej pigułce,

Dostać mo£na *e wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kri
90 —0)  — 358 

Pasy skórzane angielskie do machin, w najlepszym gatunku, pojedyncze 
i dubeltowe, po najtańszych cenach. We wszelkich rozmiarach, od I-go do 
1O ciu cali, zawsze na składzie. Kupującym znaczne partje, odstępuje się rabat.

Paski surowcowe do zeszywania pasów.
Szruby do spajania pasów wszelkich rozmiarów.
Papier szmerglowy po kop. to za librę.
Pap ier szkłem nabijany po kop. 35 za librę.
Płótno szmerglowe, po kop. 80 za librę.
Szmergiel, po kop. 18 za funt.
Kat do machin „Mastix“ zwany, po kop. 13 za<&nt

p° k”> “

KRAFT & KUKSZ,
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

od rs. 5 k. 50, rs. 6, rs. 6 k. 50, rs. 7, rs. 7 k. 50, rs. 8 
dors. 15. POLECA

MAGAZYN WMÓW ŻELAZNYCH W, GE If B,
^■^J1216 - Nowy Świat; wprost Kopern-Pa

Dystylarnia Francuzka Parowa
w Łodzi,

ma zaszczyt niaiejszem donieść szanownej Public mości, że filią wszelkich wyrobów prze­
mysłowi mojemu odpowiednich, z dniem 16 b. m. i r. w mieście powiatowem Brzezinach 
urządziłem i uprzejmie upraszam o łaskawe rozciąganie pokładanego we lanie przez szereg 
przeszło lat siedm zaufania nad miejscowością wskazaną gdzie również jak tu w Łodzi 
zadaniem mojem będzie wszelkiem wymaganiom Sztnownej Publiczności zadosyć uczynić.

Niemniej pozwalam sobie ogłosić, że przy wzmiankowanym wyżej spirytualnym 
i piwarm składzie w tym samym domu i interes kolonialny wraz z handlem win dla do­
godności Szanownej Publiczności połączyłem.

w Łodzi, dnia 27 Lipca 1874 r.
Ferdynand Meyer

3—5 — 10844 — dystylator i kupiec 2.,ej gildyi.

ni™ Z^A'rY10STK0TWIEGKIE’ ZOstWe POd tOCh- 
n i-m punkiem Inżemera P. Ksawerego Czar- 
n a < 1nLpr^yjmują obstalunki na: osie, pługi, lemie- 
SZ6 Va^LSnrz§dy rolnicze przez pośrednictwo Do­
mu Handlowego Sam. Ant. Frenkel w Warszawie, 
Przy .u^pyh^a£.s^J’ Nr 602 lub też na miejscu w Za- 
towskim^yk W Klimkiewiczowie w powiecie Opa-

Tamże do nabycia nasienie Pszenicy Manczester żół­
tej gruboziarnistej i białej Proszowskiej. 3_3

w większych lub nniej«gyciT^rtieha«, ’i ■ i” IZ dI°K«e,Wód Mineralnych, ulicą Granlczna^Ninii *,I‘domo‘ć w Kantorze Instytutu
___  __________  2 6 11,334 —

Żądaną jest pożyczka

drewniany, nowo zbudowany, z piwnicami 
murowanemi, stajnią, wozownią, przy ulicy 
Smoczej Nr 2o, w ludnem miejscu położony, 
ubezpieczony od ognia, jest do sprzedania 
na 14 od sta procentu. Do kupna potrzeba 
gotowizny tylko rs. 3,200, a reszta szacunku 
rozłożona będzie na raty. Wiadomość u 
Właściciela domu, przy ulicy Solnej Nr 18 
srana do godziny lo, a po południu od i 
do 5-  —10447—2 — 2

Skład Maszyn do Szycia 
J. JENTYS, 

istniejący od lat 9-ciu, przy ulicy Ś-to Jer- 
skiej, od dnia 15 Lipca b. r. przeniesiony 
został na ulicę Długą Nr )6 (546), wprost 
Cerkwi, w oficynie po lewej stronie na 1 em 
piętrze.—Tamże udzielona być może wiado­
mość dla życzących sobie wynająć obszerne 
Wozownie murowane na Składy Towarów 
SHChych. —956’2-3-4 —

Joh. Maryi Fanny, 
gegentiber Altmarkt, oraz Jiilichsplatz 

w Kolonii Nad-reńskiej, 
w oryginalnych flaszkach sprowadzona, sprze- 

daje się obecnie w Składzie Perfum 

Aleksandra Kocha, 
przy Nowo-Senatorskiej Nr 476, flaszka kop. 
50, pół flaszki kop. 25 pojedynczo. Osoby 
zaś biorąca na raz ’/a tuzina flaszek w ory­
ginalnych skrzyneczkach zapakowanych, pła­
cą tylko kop. 40 za całą, a kop. 20 za pół 
flaszki. Sprzedając po tak nizkich cenach 
prawdziwą wodę kolońską, w stosunku któ­
rych słabsza krajowa drożej kosztuje, kon- 
tentuję się bardzo małym zyskiem, Ucząc je­
dynie na tym większy odbyt. —11034—3—8

Na Iszy Numer Hypoteki
Domu nowego w Warszawie, celem wznie­
sienia innych budowli sieSzkaluych, potrze 
bną jest summa około rs. 6,000, dochód obe 
cny czyni, rs. 1,350, opłacenie z góry pro 
centu umiarkowanego zapewnia się. Ktoby 
więc życzył sobie tej lokacji, raczy się zgło 
Bić bez pośrednictwa, na ulicę Ś to - Jer 
ską Nr 22, mieszkania 18; od godziny i 
do 6 po południu, lub adres nadesłać.

— 11288—2—3—

Sprzedaje się świeża prawdziwa

Litewska wędlina, 
po cenie umiarkowanej, ulica Twarda Nr 28 
nowy, mieszkania Nr 5, na im piętrze.

— 11056 — 3—3 —

Rs. 1,500 i Es. 2,000.
i są do wypożyczenia na domy murowane 
! w środku miasta Warszawy pełożone. Ka- 
j pitały te mieścić się winny w pierwszej po- 
| łowię wartości domu, wykazanej w hypotece 
; lub w fajerkasie. Wiadomość u Mecenasa 
1 Helcel, przy ulicy Miodowej pod Nr 484A.
!  —11320—2—2 —

a 
S Magazyn Warszawskich i Zagranicznych Mebli yl ped firmą

Kr akowskie-Przedmiocie, wprost Saskiego Placu Nr 38 nowy, |
ną 1 szem piętrze.

Zaopatrzony wielkim wyborem najrozmaitszych MEBLI najnowszych faso- ! onA’T z drzewa dębowego, orzechowego, czarnego, mahoniowego i jesionowego I 
z któremi się poleca, po cenach bardzo przystępnych. Jesionowego,

ii u k Skład Mebli giętych prawdziwych wiedeńskich a fa-
bryk Braci r ho net w Wiednia, które się sprzedają po cenach fabrycznych.

8 2°) - 8856 - I

Z powodu zachodzenia częstych pomyłek 
ze strony Interesantów, jestem w obowiązks 
nadmienić, że

Zakład Galwaniczny 
Piotra Sobolewskiego, 

egzystujący od dawna przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej pod Nrem 476b, nowy 7, w domu 
W-go Bogka, obok Teatru, przyjmuję wyro­
by wszelkich Fabryk, jako to platery, bron­
zy, galauterje i biżuterje do złocenia, sre­
brzenia, reperacji i odnawiania. — 10906 3—

Z dniem 25 b. m. i r., otwieram w mieście 
Sochaczewie

Skład
Tytoniu, Cygar

i Papierosów, z najpierwszych fabryk Ro­
syjskich i krajowych. Polecając się łaskawym 
względom W. P. obywatelom okolicznym, ja­
ko też i mieszkańcom miasta, będę się starał 
wyborem i dobrocią towaru zasłużyć sobie 
na ich zaufanie. M. R. — 11038—2—3 —

bez pośrednictwa osób trzecich, ne hypotekę 
Kolonji, wartości rs. 5,000, w blizkości War­
szawy, procent może być wypłacony gotów­
ką, lub w procencie dane mieszkanie w tejże 
kolonji, z 2ch pokoi, kuchni i z innemi do- 
godnościami odpowiednie dla Emeryta lub 
dla młodej familji. Wiadome Sć w Aptece F. 
Fijałkowskiego, ulica Nowo Senatorska w War­
szawie. — 11236—2—3—

Skład Mąki z Młyna Parowego
99JBŁ iMtawvJó’”

w lokalu przy ulicy Granicznej, w domu W-go Bem. 
Mej na. pod Wr ® egzystijjący

. , d.° P9wsz,c^ncj wiadomości, że z dniem dzisiejszym ceny wszystkich gatuni
ków mąki obniżył 1 takowe w paczkach 1, 2, 3, 4, 5 funtowych oryginalnych, markam 
fabrycznetni opatrzonych, po cenach następujących sprzedaje:

Nr 00 O 1 2 3 4 5 6 7
9 k. 8 k. 7 k. 6j/, k. 6 k. 5‘/, k. 5 41/, 4

pudy 1 worki °*,st«Puje się stosowny rabat. 2—3 — i isąą

J Maszyny Blacharskie
< H. S 0 M Y A,

25 -o — 2SO6— w Warszawie, Marszałkowska, Nr 41



IV

  

jące, papuga z klatką, wanna i łóżko żela-

-11210—3-3 —

W drukarni „Kurjera Warszawskiego,0—Plac Teatralny Nr. 478c (nowy 6).

Z powodu zwinięcia sklepu, jest do sprze­
dania nowe

na im piętrze, z balkonem, złożony z 6 po­
koi, przedpokoju, kuchni i piwnicy. Wiado­
mość u stróża Ignacego. —11075—3—3—

na sprzedaż wiktuałów, z mieszkaniem i piw­
nicami, przy ulicy róg Białej i Ogrodowej 
Nr 11 nowy. Wiadomość u Właścicielki.

—10980 - 3-3

z piękną wystawą, na jednej z większych alic, 
z utensyliami, jest do odstąpienia, w każdym 
czasie, pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Bliższej wiadomości udzielić może Skład 
Herbaty, ulica Elektoralna Nr 7 nowy.

-10987- 4—6 —

Do ulokowani* Mały Kapitał 
dobrą hypotekę (od 1000 do 3,ooo rs.)— Da 
sprzedania Dom duty na 8 proc, czystego 
na dogodnych warunkach.— Dwa Place i 
Domek z ogródkiem, Kolonia w bliz- 
koici Warszawy. Wiadomość szczegółowa i 
warunki na Krak.-Przedm., Nr 67 nowy, 2 
piętro od frontu, ze schodów na lewo, od 9 
do le rano i od 3 do 5 po południu-

 - 111)72—2—3— 

składający się z salonu o trzech oknach, 
dwóch dużych pokoi, jednego małego, przed­
pokoju, kuchni obszernej, dwóch schowań, 
piwnicy i komórki na drzewo, na im piętrze, 
w domu Nr 28, przy ulicy Elektoralnej, za 
cenę rs. 360 rocznie. —11276—3—3—

Jest do sprzedania w każdym azasia

Handel wiktuałów
róg ulicy Przejazd i Długiej, Nr 4 nowy. 
___________________—11263 — 2—3 —

palisandrowy, mało używany, mogący zdobić 
piękny salon, ulica Chłodna Nr domu 5 no­
wy obok fabryki wyrobów srebrnych Norbli- 
na,’na dole od frontu, miejsce gdzie restau- 
racja, lub stróż wskaże. —11232—3—3—

Plauwaga karetka 
w bardzo dobrym stanie wraz z parą 
Koni rosłych i uprzężą za rs. Dwieś­
cie; bliższą wiadomość można powziąść 
u właściciela w Hotelu Słowiańskim 
dawniej Giersza na ulicy Podwal we 
Wtorek, Czwartek, i Sobotę, od go­
dziny 12 ej z południa do 4 ej wie­
czorem. 1 —3— 11383 —

aksamitem kryte, pianino, biurko, lustro sto­
jące, papuga z klatką, wauna i łóżko żela­
zne. Miodowa Nr 10. Wejście od ulicy, na 
lem piętrze, mieszkania Nr 1.

Do sprzedania

korzeni i wszelkich legómin, założony 
dopiero niespełna miesiąc, w dobrym punk­
cie miasta, szansa powodzenia pewna, ko­
morne sklepu łącznie z mieszkaniem niedro­
gie. Z powodu nieprzewidzianych interesów 
właścicielka zmuszoną Warszawę opuścić, a 
sklep sprzedać, ktoby miał chęć taki zakład 
nabyć, może się zgłosić do Dystrybucji 
w Hotelu Saskim w sieni, a tam poweźmie 
wiadomość o sprzedaży, u sprzedającej, są 
do sprzedania MEBLE i różne gospodar­
skie narzędzia.—11404 1—3

mahoniowy, mało używany, fabryki Kralla i 
Sejdlera, • 7 iu oktawach, jest do wynajęcia 
w każdym czasie, wiadomość przy ulicy Tam­
ka Nr 2856 (nowy 29), pierwszy za Instytu­
tem muzycznym, u stróża Wojciech*.

— 11126 — 3—3—

Przy ulicy Nowy-Świat, Nr 26 została otwarą

Fabryka kwiatów.
Gdzie w każdej porze bardzo tanio można 
dostać rozmaitych kwiatów. Tamże otrae- 
bna jest panna do róż, umiejąca ładnie zwi­
jać, panny podręczne i przychodnie do na­
uki. - 1)169—3—3—

W dniu 19 b. m. zginęła 

Wyżlica suczka, 
z rassy Cetrów, 7 miesięcy mająca, biała, 
z łebkiem i uszami czarnemi, przy pyszczku 
biaława, wyżej boku z czarną łatką. Upra­
sza się znalazcę o odprowadzenie na ulicę 
Złotą Nr is, do stróża Jakóba za przyzwo­
itą nagrodą. Ostrzega się przytem, że nie 
prawnie zatrzymujący, do odpowiedzialności 
sądowej pociągnięty będzie. —11282—2—s—

z jednym pokojem, przy ulicy Senatorskiej, 
wprost kościoła Śgo Antoniego pod Nr 22, 
w domu Wgo Józefa Epstein, jest od bgo 
Października do wynajęcia. Bliższa wiado­
mość ulica Sienna Nr 11, mieszkania 7.

— 10901—3 - 3—

DYSTRYBUCJA
nader wysoko renomowana, kilkanaśeie lat 
przy ulicy Długiej pod Nr. 8 naprzeciw 
Kommissji Sprawiedliwości egzystują***. — 
Z powodu licznych zatrudnień i stosunków 
familijnych jest do odstąpienia.—Wiadomość 
na miejscu. -12265—1—3 -

obszerny. na szyuk z pokojem o dwóch •- 
knach, alkierzem o 1 oknie, kuchnią, piwni­
cą i komórką. Cena rocznie rs. 350. W tym­
że domu od 1 Października, jest do wynaję­
cia Sklep, gdzie obecnie znajduje się szynk 
z pokojem, kuchnią, piwnicą i komórką, 
na rocznie rs. 240. Wiadomość a Rządcy 
domu pod Nr 15. —11202—3-3

od frontu, z przedpokojem umeblowany, z pa- 
sażem i górką lub podobnyż wielki pokój o 
2-ch oknach, bardzo widny z kominkiem, od 
podwórza, z usługą i samowarem. Marszał­
kowska, vis i. vis hotelu Maringe'* Nr 69, 
2 gie piętro, mieszkania Nr 7, od ogrodu Sa­
skiego 5 ty dom. Wiadomość w miejscu u 
odnajmnjącej. — 11380— 1 —3

Zgubioną została d. 20 b. m.

PORTMONETKA,
w której znajdowały się: 1) dwa weksle, na 
315 rubli każdy, przez B. B. na zlecenie I. 
W. wystawione, a przez tegoż na rzecz P. 
W. ustąpione; 2) los do loterji klasycznej, 
3) gotowiźną rs. 7 kop. 25, 4) kartka ze 
Składu Lilpopa, na dwa zegary ścienne, 5) 
kartka z fabryki Judlina i «) kartka ze 
składu futer Sznajdra. Uczciwy znalazca 
oddać raczy rzeczoną portmonetkę na ulicę 
Leszno Nr 24, mieszkania Nr 21. Stosowne 
ostrzeżenia zostały zrobione. —11302—3—2

Garkuchnia.
Z powodu interesów familijnych, jest do od­
stąpienia od S go Michała Garkuchnia 
z wszelkiemi do niej potrzebnemi przyrzą­
dami. Wiadomość na miejscu przy rogu ulic 
Aleksandrja i Tamka Nr 2—39.

_________________ —11094—3—3
Ńa rogu ulicy Brackiej i Widok pod Nr g, 

jest zaraz do wynajęcia

Są zaraz do wynajęcia

DWA POKOJE
umeblowane, z usługą i na żądanie ze sto­
łem. Przy ulicy Królewskiej Nr 5, mieszka 
nia 6, na im piętrze. —11190—8—3-

Szafy sklepowe
w dobrym stanie, do sprzedania, za niską 
cenę. Wiadomość w kantorze Let ■• ’ii L. Sko- 
kowskiego, na rogu Długiej i Miouowej.

-11180—3—3-

PIFFPAFF!
krótkie, grube a dobre Papierosy

po 50 kop. za 1OO sztuk, 
wydaje Fabryka Papierosów K TEOFIL1DY. Dostać można po dystrybnejacl 
w mieście. 2—12 — 11303 —

Do wynajęcia od 1 Października 1874 r.

MIESZKANIE
w domu przy ulicy Kościelnej pod Nr 6, na 
parterze, składające się z 2 pokoików, przed­
pokoju, kuchenki, piwnicy i komórki za rs. 
125 rocznie. —11239—3—3—

do wynajęcia pod Nr 255, przy ulicy Freta 
Szeroka, w domu dawniej Wgo Gerlacha, 
składający się z 5 pokoi i kuchni, drwalai 
i piwnicy, w dobrym stanie, od Ś go Micha­
ła. Wiadomość na miejsca u właściciela.

—11183—3—3—

MIESZKANIE
umeblowane, na lem piętrze, złożone z 3 
pokoi i kuchni, oraz stajni z wozownią, z po­
wodu wyjazdu jest do odnajęcia od 1 Wrze­
śnia do 1 Maja r. p. Aleja Ujazdowska Nr 
domu 19, mieszkania 1. —11188—3-8—

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia

jest d« wypożyczenia każdego czasu, na iszy 
numer hypoteki domu murowanego w War­
szawie, po Towarzystwie Kredytowem, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość przy 
«licy Samborskiej Nr 8 nowy, mieszkania 
Nr 7. " — 11250—3—3—

Zaklbd Wód Mineralnych 
Sztucznych, 

Leonarda Ziemińskiego 
Magistra Farmacji w Warszawie, 

•ulic* Marszałkowska, wprost Zielo­
nego Placu.

Wyrabia wszystkie wody mineralne lekar­
skie sztuczne, w butelkach i syfonach, przyj­
muje obetalunki listowe z prowincji, które 
wyseła na kolej bez doliczenia kosztów od- 
wózki. —10462—9—6—

składające się z trzech Szaf, Żyrąndolu 2ch 
Luster, Centoiru i innych rzeczy. Obejrzeć 
można na Krakowskiem-Przedmieściu, dom 
Podgórskiego, wprost Saskiego Placu, a wia- ------
donieść: ulica Diuga Nr 17. Magazyn Mód ' mieszkania Nr 25, na 3 piętrze. 
J. Lulla. —9503 — 6—6—  *

KAKAPA, STÓł 12 FOTELE
palisandrowe, w bardzo dobrym stanie, do 
sprzedania za bardzo nizką cenę. Grzybów 
Nr 14, mieszkania 7, w bramie na > m pię 
trze. —11367—1—2
—■Baui m II     M ■ r—CTmwą—

Przy ulicy Żurawiej pod Nrem 8 nowym, 
są do wynajęcia od 1 go Października r. b.

Dwa Lokale,
z 5-ciu i 6-ciu pokoi złożone i jeden pokój 
kawalerski z przedpokojem. Wiadomość na 
miejscu. —11387—1—»

BA GATUNKI WH0» 
Roulees Aromatiques 

po Rsr. 1 i po Rsr. 1 kop. 20, 100 sztuk
Wydaje obecnie Fabryka Papierosów K. Teofilidy. Papierosy te, a szczególniej 

droższe z przyjemnością palić będą Ci z Szanownej Publiczności, którzy przyzwyczajeni 
■ą do palenia wysokich gatunków, aromatycznego Diubeku, Panowie zaś którzy do aro- 
statycznych nie są przyzwyczajeni, dopiero po wypaleniu 10 lub 20 sztuk, ocenić mogą 
wyższość tych Papierosów. Dostać ich można tymczasowo w Dystrybucjach)?.?. Moszyńskiego 
naprzeciw Pomnika Paśkiewicza, Goldenringa naprzeciw Skweru Krak. Przed., Szczuckiej 
Nowy-Świat obok dawniej Straży Ogniowej. Kiczorowskiego Wierzbowa naprzeciw Fi­
larów Teatralnych, Wardta Rymarska i Franka Miodowa, Dom Lessera, a następnie 
zaś i w innych Dystrybucjach: P. P. Dystrybutorzy wszystkie wyroby Fabryki K. Teofi- 
Mdy dostać mogą w Fabryce ulica Widok Nr. 16 lub też w składach w mieście, po ce­
nach fabrycznych. 8—12 — 10895

Dla Piwowarów!!!
- Jest do sprzedania, lub wydzierżawieni* 
w długoletnią dzierżawę Browar murowany, ' 
piętrowy, z obszernemi sklepionemi piwnica­
mi. W dobrym stanie, położony przy samej 
Kolei, a oddalony od stacji Kolei Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej Grodzisk o wiorstę 
jedną. Wiadomość udzieli właściciel zamie­
szkały w Wólce Grodziskiej, przy stacji Gro­
dzisk. —10658 — 3—3— [

Za rs. 60, do wynajęcia

Trzy Pokoje
i kuchnia angielska, w kolonji, na 3 wiorście > 
za rogatką Petersburską, na czas od 1 go ; 
Września r. b. do 1 Czerwca n. s. 1875 r.
Wiadomość przy ulicy Długiej Nr 43, u 1 
stróża, —11312—2—3
W domu pod Nr 25, przy ulicy Żórawiej do 

najęcia od 1 Października r. b.

składające się z 3 pokoi z kuchniami, z » 
pokoi z kominkiem angielskim, oraz miesz 
kania na facjatach z 2 pokoików złożone, 
wszystko świeżo odnowione i wyrestaurowa- 
ce, do wynajęcia od S-go Michała, przy uli­
cy Tamka pod Nrem 2847 (86), naprzeciwko 
Instytutu Muzycznego. —10885—4—6

UAKUSZERKI
T. Leżajskiej 

osoba potrzebująca odbyć słabość, może zna­
leźć pomieszczenie w każdym czasie. Gołę- ’ 
bia Nr 3 nowy. —10669—3-4—
Jest do wynajęcia od 1 Października 1874 r.

POKOIK 
kawalerski przy ulicy Leszno, za rs. 4 mie­
sięcznie jest do wynajęcia w każdym czasie, 
tamże jest do sprzedania Fortepian zupełnie 
nowy i stół jesionowy rozsuwany na 12 osób. 
Bliższa wiadomość w sklepie wyrobów pla­
terowanych braci Buch na placu Teatralnym 
Nr 2 nowy. —11378—l s

Zaraz lub od śgo Michała, są do wynaję­
cia przy ulicy Nowy-Świat

TRZY POKOJE
z oddzielnem wejściem każden, suche, widne 
i w zupełności odnowione. Mogą być połą­
czone w jedno lub dwa większe mieszkania. 
Na żądanie można mieć meble, usługę i stół. 
Adressa proszę zostawiać w Redakcji tego 
pisma, pod literami O. O. O.
_____________________—11401—1—3

Zaraz do wynajęcia 

z oddzielnem wejściem, na Krakowskiem- 
Przedmieściu. Wiadomość w Redakcji Ku- 
rj era Warszawskiego. -11403 -1—1

RÓŻNE POMIESZKANIA
są do wynajęcia od I go Października r. b, 
a szczególniej jedno jest b. przydatne na 
warutat stolarski lub t. p., w domu Nr 
1213 a 4 nowy, przy ulicy Pańskiej, blisko 
targu Grzybowa. —11377—1—2

Zaraz do odnajęcia

Dnia 20 Sierpnia pomiędzy godziną 8 a 9 
wieczorem, wybiegł z Zarządu P°crty 
Placu Wareckim, naprzeciw Szpitala Dzie­
ciątka Jezus, PIESEK, mający pół roku, 
Jamnik, koloru bronzowego, na grzbiecie 
ciemniejszy, szyja i końce łapek białe, wabi 
się Arnik." Osobę która takowego z S-to 
Krzyskiej ulicy zabrała, uprasza się o zwró­
cenie poszkodowanej właścicielce za nagre- 
dą stosowną. Dom Zarządu Pocztowego,

— 11371—1—3
4O0BO46HO HeHiypOK)

Bardzo Tanio!
Są do sprzedania, garnitury 

mebli, nowe i używane, wysła­
ne i pokrjte rypsem różnego 
koloru, oraz inne meble, są go­

towe materace włosianne i na sprężynach 
wszelkie przerabiania i zamiany mebli przyj­
muje na prowincje wraz z dokładnem opako­
waniem, po cenach dotąd niepraktykowa- 
nych, oczem się można przekonać na miej­
scu. Ulica Bracka Nr 13, u lapicera L. 
Brenert.  —11133 3—6 —

Sprzedają się

Meble mahoniowe

Jest do sprzedania

Z powodu braku właściwego lokalu, jest do 
sprzedania


